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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu x wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników Si. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy fraako 
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z u i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i c  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g ą a n i c z  n a :  W N i e m c z e ć  h 1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do *Gazety Lwowskiej*- otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inserat.y obliczają się pc 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu .wyłącznie Agencya pdna Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UIZIJDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej zamianować: Jego Ces. i 
Król. Wysokość generał-porucznika Arcyksię- 
cia F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a ,  pozostają­
cego w dyspozycyi Najwyższego Wodza, ge­
nerałem kawaleryi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył dalej najmiłościwiej zamianować (z dniem 
L maja 1899 r.) generał-porucznikiem gene- 
r - ł  majora Hansa U r i c h a  komendanta dy- 
wizyi obrony krajowej we Lwowie.

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek, reskryptu c. k. Ministerstwa kolei 
żelaznych z dnia 17 kwietnia 1899 1. 14.077 
komisya obchodowa wraz z rozprawą ekspro- 
priacyjną dla projektowanego rozszerzenia sta­
c ji kolejowej Jarosław, odgałęzienia do So­
kala, odbędzie się dnia 18 maja 1899 i roz­
pocznie się ro godzinie 11 przed południem na 
siacyi .l&ródlftw. \

Wykazy gruntów, które mają być zaję­
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 (Dz. pr. p. nr. 30), w urzędzie gmin­
nym w kancelaryi obszaru dworskiego w 
Muninie przez dni 14 do przejrzenia dla o 
gółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych

14 dni na ręce c. k. starostwa w Jarosławiu 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów , 29 kwietnia.

Ze wszech miar smutne wrażenie odno­
si się z odczytania urzędowego, raportu komi­
syi kolonizacyjnej o jej działalności w Pozaań- 
skiem i Prusach zachodnich. Jakież to zmia­
ny i przewroty nastąpiły z pomocą stu milio­
nowego funduszu w stosunku własności ziem­
skiej ! Bolesne ztąd uczucie jest tern silniejsze, 
że wedle obliczeń ludzkich wykluczonem musi 
być przypuszczenie, aby to, co raz się dosta­
ło na własność komisyi kolonizacyjnej, mogło 
kiedyś powrócić w ręce polskie, lub albo z te­
go mogii choćby pośrednio korzystać Polacy. 
Komisya bowiem rozdziela swoje nabytki wy­
łącznie między Niemców ze szczególniejszym, 
uwzględnieniem protestantów, a ocrasby ww.'a 
parcel wyklucza nie tylko Polaków, lec.,; m k- 
te takich Niemców, którzy kiedykolwiek 
przednio sprzedali swoje'grunta Polakom. 1 ^ ^  
m ia ł  str-it są ogromne.', W ciągu dwunasicjL 
letniego istnienia komisya zakupiła w Eslę-I 
stwie i’ Prusach zachodnich ogółem 185 w i^ i  
kszych majątków i 51 gospodarstw włoścjgAl 
skich, obejmujących ogółem 112.000 h e w ^  
rów czyli okrągło 20 mil kwadratowych. — 
A ponieważ Księstwo Poznańsie i polskie po­
wiaty Prus zachodnich obejmują razem około 
800 mil kwadratowych, przeto już czterdzie­
sta część ziemi obydwóch prowineyj jest wła­
snością instytucyi kolonizacyjnej. Za ten cały

zaś obszar zapłaciła 71 milionów7 marek. — 
Wprawdzie mniej więcej połowa zakupionego 
przez nią obszaru była już poprzednio własno­
ścią Niemców, ale była to własność prywatna, 
która mogła być chociaż w części odzyska­
ną — dzisiaj zaś, gdy stała się rządzowrą — 
nie można o tern ani myśleć.

Straty w ziemi pociągają za sobą straty 
w ludności polskiej. Przeciętnie można liczyć , 
na milę kwadratową w tych dwóch prowia- j 
cyach 2.000 ludu wiejskiego. Komisya kolo- 1 
mzacyjna przeto nabywszy 20 mil kwadrato-! 
wych wyparła lub zagraża wyparciem 40.000 
krajowej ludności, której miejsce zajmuje wło­
ścianin niemiecki, sprowadzony z dalekich 
stron, przejęty nienawiścią plemienną i reli­
gijną. W niedalekiej przyszłości stan rzeczy 
może- się niestety jeszcze bardziej pogorszyć, 
wiadomo bowiem, że rząd dając posłuch ha- 
katystom lamentującym, że dzieło wykupna 
ziemi polskiej postępuje w zbyt powolnem 
tempie, zażądał od sejmu pruskiego i otrzymał 
upoważnienie do powiększenia funduszu kolo- 
nizacyjnego o nowych sto milionów.

W ciągu 12 letniej swojej działalności, 
komisya postępowała wedle zasady, że oble­
gać należy przede.wszystkiem te powiaty, któ­
re stanowią warownie polonizmu. Rzuciła się 
tedy w Wielkopolsce podzielonej na dwie re . i

wągrowiecki (przeszło 7 prc.); następnie idą 
powiaty mogolnieki, leszczyński, witkowski i 
jarociński w których około 6 prc, ogólnego 
obszaru przeszło na własność komisyi. W in- j 
nych powiatach wielkopolskich procent ten t 
spada stopniowo z 5 do 0-85, w miarę tego ‘

jaki zachodzi tam stosunek ludności i własno 
ści polskiej do niemieckiej.

W Prusach zachodnich podzielonych na 
dwie regencje : kwizdyńską i gdańską opero­
wała komisya najsilniej w powiatach wąbrze­
skim i brodnickim, w tamtym bowiem zaku­
piła 9,81 prc. ogólnego obszaru, w tym zaś 
6,30 prc.; w innych zaś siedmiu powiatach 
procent ten jest znacznie mniejszy.

Ogólny bilans komisyi kolonizacyjnej tak 
się przedstawia: Zakupiła ona do końca roku 
zeszłego w obwodzie regencyi poznańskie,! 
2,25 prc. obszaru wszystkich posiadłości ziem­
skich, w regencyi bygdoskiej 3,48 prc., w 
kwizdyńskim obwodzie regencyjnym 1,60 

i prc., wreszcie w gdańskim 0,63 prc.

Ś. p. hr. Hohenw&rt.
O znakomitym mężu s tan u , którego 

zwłoki złożono wczoraj w Wiedniu w obecno­
ści Jego Oes. i Król. Apostolskiej Mości na 
wieczny spoczynek, — zamieszcza, dzisiejsza 
Gazeta. Narodowa p. t. „Ho hen wart jako par­
lamentarzysta11, następujący artykuł :

słów w wiedeńskim parlamencie, którzy prze­
ścigali Hohenwarta ogniem wymowy, blaskiem 
dowTeipu lub głębokością wiedzy, lecz nie do- 

' równy wal mu nikt co do tych przymiotów, 
które dla raowcy parlamentarnego są ważniej­
szymi, mianowicie co do ścisłości myśli, logii

goneye: poznańską i bydgoską, w pierwszym
rięd/JaWBpowiat gnieźnieński, gdzie. wyL.piL, 
do końca zeszłego roku przeszło 1S pr-PRut 
ogólnego obszaru ziemi: drugie miejsce w. 
tych operacjach zajmuje powiat wrzesiński 
(10,22) prc.); trzecie powiat żnirBa (14.21 
p rc .); czwarte odolunowski (8,62 p rc .); piąte

Jeżeli kiedyś historyk, pisząc dzieje par- 
j  lamentaryz-mn w Austryi. zechce, klasyfikując 
j niejako mężów, którzy działali na parlapym- 
J  uS-nej arenie, zadać sobie pytanie, kto od 
1 czasów wprowadzenia formy rządu koiistytu- 
j cyjiiei najznakomitszym był parlamentarzystą, 

to niezawodnie i bez wahania, Hohenwartowi 
odda palmę pierwszeństwa. Wielu było po-
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(Ciąg dalszy).

Rycerstwo Rudolfa, które stało już go­
towe do boju, ujrzało tuż przed sobą wojsko 
króla Henryka, przedzielone taborem na trzy 
części. Nad hufcem środkowym powiewał 
sztandar rzeszy, a obok sztandaru świecił złoty 
rycerz w płaszczu purpurowym.

Złoty rycerz podniósł złoty róg do ust. 
Sygnał króla powtórzyły trąbki biskupów, wo­
jewodów i hrabiów. Tabory zaczęły się cofać 
ku tyłowi, giermkowie podawali panom kopje 
i tarcze.

Na czoło pierwszego hufca wysunął się 
Bertold, przed frontem trzeciego stanął hra­
bia z Ńellenburga.

Rozległ się sygnał powtórny. Rycerze 
poprawili się w siodłach, przycisnęli tarcze do 
piersi. Ten i ów ściągnął mocniej rzemyki i 
sprzączki, łączące z sobą poszczególne części 
zbroi, przeżegnał się, spojrzał w niebo, we­
stchnął.... Konie strzygły uszami, rżały zci- 
cha....

Złoty rycerz podniósł miecz do góry.
Błysnęły miecze biskupów, wojewodów 

i hrabiów.
— Henryk, H enryk! — wybuchło z ty­

sięcy piersi.
— Rudolf, Rudolf! — odpowiedziano z dru­

giej strony.

Zachwiały się, pióropusze na hełmach, 
pochyliły się kopje i ziemia zadudniała pod 
kopytami koni.

Dwa wojska zwarły się z głuchym brzę­
kiem jak dwa żelazne tarany.

Straszliwe było uderzenie środkowego 
hufca, który sam Henryk prowadził. Dodała 
mu siły głęboka nienawiść. Frankowie wal­
czyli za cześć swojego imienia, za sławę wiel­
kiej przeszłości.

Pierwszy łańcuch wassalów Rudolfa pękł 
odrazu. Szwabowie zlatywali z koni, jak doj­
rzały owoc z drzewa. A kto runął na murawę, 
ten nie podniósł się więcej, spętany własną 
zbroją.

Rozprzęgł się szyk bojowy. Mąż nasta- 
wał na męża, miecz skrzyżował się z mie­
czem, rumaki wspinały się na tylnych nogach, 
bijąc przedniemi, biorąc udział w walce.

I drugi łańcuch rozpadł się wkrótce. 
Przyjaciele i nieprzyjaciele zmieszali się z sobą. 
Tam gdzie błyska! miecz złotego rycerza, roz­
legały się ciągle jęki. Z zabobonną trwogą 
ustępowali Szwabowie przed Henrykiem, który 
rzucał się w najgęstsze kupy, strzeżony przez 
Ulryka z ;Godesheimu i Fryderyka z Hohen- 
staufen. Krew zabitych obryzgała mu zbroję, 
oblała mu brzeszczot po rękojeść, a on szukał 
roziskrzonym wzrokiem głodnego wilka coraz 
to innych ofiar.

— Bij, zabij! — wołał głosem ochry­
płym. — Nie ma dziś litości dla nikogo.

Cały ból, cała rozpacz ostatniego roku 
zbiegły się w jego mieczu.

Podniósł się na strzemionach, obejrzał 
się dokoła.

— Gdzie on, ten wiarołomny pies ? — 
krzyknął — dajcie mi mnisiego służkę, abym 
go mógł posłać do piekła. Poszukajcie g o !

Pożądał krwi Rudolfa.
Ale biskupi wormacki i passawski pil­

nowali swojego wybrańca, nie puszczając go 
do boju.

Na wzgórze, z którego Rudolf kierował 
bitwą, przybiegli wkrótce także wojewodowie 
bawarski i karyncki.

— Daremny trud — rzekł Welf. — Jest 
ich za wielu. Jeźli nie cofniemy się natych­
miast, wyduszą nas do wieczora ze szczętem.

Rudolf milczał. I  on widział, że podjął 
się zadania riad siły. Wojsko Henryka prze­
wyższało trzy razy jego hufce a walczyło 
z wściekłością zemsty. Środek jego łańcucha 
był rozbity i skrzydła, szarpane przez Bertolda 
i hrabiego z Ńellenburga, zaczęły się już 
chwiać.

— Wydajcie rozkaz do odwrotu — nale­
gał Welf. — Oo dziś straciliśmy, naprawimy 
innym razem.

Jeszcze się Rudolf namyślał, co uczy­
nić, kiedy się od południa ukazał nowy tu­
man kurzu, który zbliżał się z nadzwyczajną 
szybkością.

— Ktoś z naszych przybywa z pomocą— 
odezwał się biskup wormacki.

Z bijącem sercem czekali wyborcy Ru­
dolfa na nieznanego przyjaciela.

Nadbiegł, zatrzymał się pod samym 
zamkiem, lecz kiedy kurz opadł, zgrzytnął 
wojewoda Welf zębami i zaklął zcicha.

Na czerwonych proporcach i na tar­
czach przybyszów święcił srebrny łabędź, znak 
rodowy panów z Hohenau. Liczny hufiec pro­
wadziła niewiasta.

— To ta szalona dziewczyna z Hohe­
nau — rzekł Rudolf.

Głośne okrzyki radości załogi sigmariń- 
skiej powitały Judytę.

Most zwodzony opadł z brzękiem łań­
cuchów, bramy zamku rozwarły się i hrabia 
Ulryk rzucił się na drużyny biskupa wyrc- 
burskiego.

Rycerstwo Rudolfa, widząc, że dalszy 
opór byłby szaleństwem, zaczęło bez rozkazu 
wodza opuszczać stanowisko. Naprzód rozle­
cieli się Bawarowie na wszystkie strony, jak 
stado kuropatw, w które jastrząb uderzył, po­
tem ruszyli za nimi wassalowie wojewody ka- 
rynckiego, w końcu Szwabowie.

Biskupi, wziąwszy Rudolfa wpośród sie­
bie, uprowadzili go z pola klęski.

A rycerze Henryka, otoczywszy swojego

pana kołem szerokiem, dzwonili mieczami
0 miecze i śpiewali chórem pies'ń bojową ludu 
frankońskiego. Radość zwycięstwa tryskała 
z ich piersi potokiem szumiącym.

Tylko ten, za którego polały się dziś 
strumienie krwi, nie dzielił powszechnego 
wesela.

Ulryk z Godesheimu i Fryderyk z Ho- 
henstaufen zsadzili go z konia, komornik Kurt 
zdjął mu z głowy hełm, rozluźnił sprzączki 
zbroi, otarł miecz z krwi.

Henryk stał wpośród swoich wiernych 
przyjaciół, drżąc na całem ciele. Pot pozle- 
piał mu włosy, ściekając po twarzy brudaemi 
strugami, nogi uginały się pod nim. Naprę­
żone przez kilka godzin muskuly i nerwy przy­
pominały sobie, że nie były z żelaza.

— Podajcie mi wody — odezwał się Hen­
ryk głosem gasnącym — Siły mnie opuszczają. 
Pracowałem dziś za dziesięciu mężów.

Podsunięto mu siodło, podano wody. 
Napił się chciwie, oparł głowę na dłoni i utkwił 
w ziemi wzrok zmęczony.

Dzień miał s l j  już ku schyłkowi.,, W zło­
tych blaskach zachodzącego słońca wyglądali 
rycerze, jak posągi, skąpane w ogniu. Dziwnie 
uroczyście rozbrzmiewała pieśń zwycięzców 
w ciszy wieczornej.

Nie wpływała ona do serca Henryka 
zdrojem ożywczym. Tyle żółci nazbierało się 
w tein sercu udręczouem, iż zapomniało, co 
radość, co szczęście. Umiało już tylko niena- 
widzieć.

Rycerze śpiewali, upojeni zwycięstwem, 
a Henryk ścigał myślą uciekającego Rudolfa. 
Za kilka tygodni wróci moszczy ciel z Sasami
1 znów rozpocznie się walka bez litości....

Podniósłszy głowę, obrzucił Henryk swoje 
wojsko wzrokiem ponurym. Nie dziękował, jak 
dawniej, słowem serdecznem, uśmiechem życzli­
wym. Jego dusza przemieniła się w Kanossie. 
Łaskawy, uprzejmy król stał się krwi chciwym 
wojownikiem, myślącym już tylko o zemście.

(Dokończenie nastąpi).
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ktury i hipotezy a po wypowiedzeniu omawia-! 
no ją. i komentowano.

Lecz mistrzem w milczeniu był Iiohen- 
wart nie tylko pod względem występów publi­
cznych w parlamencie, lecz także w zachowa­
niu się swem w kuluarach Izby. Niktby nie 
przypuszczał, przypatrując się posłom, że ten 
mąż nieco posępny, o wyrazie twarzy zmę­
czonym i znudzonym, który bądź milcząco 
przechadzał się po kuluarach miarowym kro­
kiem, bądź nieruchomo i jakby bez wszelkie­
go interesu przygasłem okiem rozglądał się 
po sali, jest główną sprężyną całego życia 
parlamentarnego.

Rozmawiał z kolegami niechętnie i ma­
ło a szczególnie bardzo niechętnie mówił o 
każdej politycznej kwestyi, która nie zdawała 
mu się być dojrzałą. Tygodnie czasem mi­
jały — nudne "sesje wlokły się jedna po dru­
giej a Hohenwart o sprawie jakiejś, na któ­
rej rozstrzygnienie się zanosiło i która wszy­
stkich umysły zajmowała, uporczywie milczał.

Milczenie jego omawiano i rozmaicie 
tłómaczono i tworzyła się taka atmosfera, że 
później słowo jedno wypowiedziane wreszcie 
przez Hohenwarta na jakiejś konferencji, roz­
brzmiewało głośnem echem w parlamencie i 
stawało się ewangelią niemal dla opinii wię­
kszości Rady państwa.

Jeżeli rozmawiał z kolegami o polityce, 
to raczej, ażeby się dowiedzieć o zdaniu in­
nych, aniżeli, ażeby podać swoje do wiado­
mości. Objawianie swego zdania wobec innych 
posłów miało u Hohenwarta zawsze raczej 
charakter konferencji politycznej o pewnym 
wytkniętym celu, aniżeli prostej rozmowy. Dla­
tego też przywiązywano niepospolitą wagę do 
każdej jego uwagi, dlatego też łatwiej mu 
było nieraz kilkoma słowy zjednać sobie so­
juszników dla swej opinii, aniżeli się to in­
nym udaje przez długie i męczące wywody.
I w tym względzie był Hohenwart wzorem 
parlamentarzysty najlepszej szkoły, antypo­
dom owych antypatycznych polityków ku- i 
luarowych, którzy o niczem nie umieją mówić 
tylko o polityce i uważają za swój święty obo­
wiązek, chcąc prozelitów zjednać dla swych 
opinij, o ile możności wszystkim swoim ko­
legom — przepraszam za trywialne wyraże­
nie — dziurę w brzuchu wygadać. Ach, aby 
przykład Hohenwarta i tu mógł kiedyś wy­
wołać szkołę! Niestety nie zanosi się na to.

Lecz zadziwiający wpływ swój polity­
czny na innych, wpływ, jakim nikt, zresztą j 
poszczycić się nie mógł, zawdzięczał nadto j 
Hohenwart temu, iż był on z usposobienia 
stworzonym na polityka i szefa partyi. Ho­
henwart bowiem nie miał żadnych uprzedzeń, 
zamącających sąd polityczny i nie wiedział co 
to jest brak decyzji. Wolny był w szczegól­
ności od wszelkich uprzedzeń osobistych. 
W przeciwnikach politycznych nie widział 
nigdy wrogów osobistych, był wolnym od 
wszelkich antypatyj i dlatego nigdy,- nie miał 
drogi zamkniętej do porozumienia się nawet 
z najzaciętszymi przeciwnikami. Bardzo mylnie 
nieraz w prasie przedstawiano Hohenwarta 
jako człowieka w opiniach swych skrajnego. ' 
Takim on nigdy nie był, przeciwnie zawsze 
był skłonnym do rozsądnych układów i kom­
promisów. Przy tem wszakże, gdy trzeba było 
powziąć decyzyę stanowczą, nie wahał się 
nigdy i swoją zimną krwią i spokojem umiał 
w równowadze utrzymać całą partyę i po­
wstrzymać od niepotrzebnych wybuchów na­
miętności.

Lecz te wszystkie przymioty umysłu i 
takt w postępowaniu nie dają jeszcze miary 
prawdziwej wielkości Hohenwarta w życiu par- 
lamentarnem. Do tego dodać należy jeszcze 
strouę etyczną, ta bowiem dopiero daje postaci 
Hohenwarta blask należyty. Był on nie tylko 
rozumnym i spokojnym politykiem, lecz zara­
zem politykiem na wskroś uczciwym.

Jest to do pewnego stopnia pocieszają­
cym objawem, że człowiek, który mógł w par­
lamentarnej polityce stanąć na wyżynie i przez 
wiele lat być pierwszym w państwie, nie znał 
intrygi i fałszu. Może przecież sztuka poli­
tyczna parlamentarna nie potrzebuje być ko­
niecznie tem, czem ją być mieni zdanie pe­
wnego pesymisty: I)ie K unst su tauschen 
and su tauschen.

Hohenwart nie wiedział co to obłuda. 
Jeżeli był czyimś przeciwnikiem, to sig z tem 
jeszcze mniej taił, aniżeli jeśli był komuś 
przychylnym. To też każdy na chwilę wątpić
0 tem nie mógł, czy ma w Hohenwarcie przy­
jaciela, czy przeciwnika, czy może na niego 
liczyć, czy też ma go się obawiać. Nie skła­
mał on nigdy i zawsze dotrzymał słowa. To 
też najwierniejszym był sojusznikiem, dopóki 
nim był, ale umiał też być bardzo stanowczym
1 bezwzględnym politycznym wrogiem. Dotrzy­
mywał zawsze słowa, i jak przez długie lata 
rządów Taaffego był główną jego podporą, 
tak dotrzymał także słowa, gdy po wniesie- 
sieniu projektu reformy wyborczej w pierwszej 
rozmowie powiedział Taaffemu: du bist poli- 
tisch todt.

Dalszym głównym przymiotem Hohen­
warta było nadzwyczaj rozwinięte poczucie 
sprawiedliwości. Ta piękna nuta tworzyła głó­
wny urok tej postaci, oddziaływała na całą 
jego rolę polityczną, była źródłem uznania, 
którem się cieszył w życiu publicznem. Co do 
przekonań politycznych Hohenwarta, widzimy 
wprawdzie różne fazy. Całkiem mylnie opinia 
przeciwników widzi w nim uosobienie federa- 
listycznych tendencyj. Pederalistą był Hohen­
wart w czasie „artykułów fundamentowych" — 
ale nie był nim ani przedtem jako Namie­
stnik Lincu, ani też później, jako szef prawi­
cy za Taaffego, a tem mniej jako szef koali- 
cyi. Opinie jego polityczne przeobrażały się i 
zmieniały i to stanowczo więcej, aniżeli u tak 
znakomitego męża stanu być powinno. Kie­
rowała nim jednak zawsze głównie ta pobud­
ka, ażeby być sprawiedliwym, ażeby ile mo­
żności nikogo w życiu politycznem nie skrzy­
wił?jjf, każdemu to wyznaczyć, co mu się słu­
szni® należy. Jeżeli Hohenwart tak nadzwy- 
Sijjwrzględnym i przychylnym był dla na- 
ri^Pwości niemieckich, jeżeli miał tak w n - 
2*w e poczucie dla ro,zwoju autonomiczrwo 
poszczególnych krajów, to głównom Ą4i5sem 
t k o  było daleko posunięte poczucie wzglę- 
' j B k i  i słuszności, nie zaś jakaś oderwana 
cSW yna polityczna. Pomimo tego był on na 
wskroś Niemcem, nie sądził wszakże, ażeby 
szorstkie występowanie wobec innych naro­
dów, było dla Niemców pożytecznem.

Oi, co Hohenwarta znają głównie z ar­
tykułów prasy i to prasy obozu mu przeci­
wnego, widzą w nim całkiem mylnie jakie­
goś nieubłaganego przeciwnika postępu.

Nie mają wyobrażenia o tem, że rysem 
głównym charakteru jego była dobroć i że 
niczem nie można było łatwiej go przekonać, 
jak apelując do jego poczucia słuszności. Ka­
żdy tedy postulat postępu, który był zarazem 
rozsądnym postulatem, opartym na sprawie-

czności wywodów i wytworności formy. Hohen­
wart mówił rzadko i krótko, i mowy jego 
miały prawie zawsze charakter deklaracyj po­
litycznych szefa partyi. Mimo tego nie były 
nigdy bezbarwne i miały zawsze indywidual­
ne piętno. Nie ma w nich jednego słowa 
zbytecznego, nie ma jednego zwrotu trywialne­
go, obliczonego na łatwy efekt, skierowanego 
do galeryi lub mającego na celu czczą de- 
monstracyę. dachuje je spokój, powaga i 
ścisłość argumentacji niezrównana. Nie ma 
też nigdy w tych mowach niezdecydowania, 
walki mówcy z samym sobą.

Hohenwart umiał w swych przemówie­
niach w mistrzowski sposób omijać wszystko 
to, co zdaniu jego mogło nadać charakter pe­
wnej chwiejności, unikał namiętnego tonu bądź 
w polemice, bądź w popieraniu swej opinii i 
schodził z drogi kwestyom, które sprawę mo­
gły zrobić mętną i zawiłą. To też przemówie­
nia jego, choć na pozór były deklaracyami, 
były dziwnie przekonywające — brzmiały za­
wsze jako uosobiony głos rozsądku i uczci­
wości.

Nie dawny to czas, jak w parlamencie 
wiedeńskim słuchano z najwyższem napręże­
niem owych poważnych enuncyacyj Hohen­
warta, wygłaszanych bez giestów, cichym, 
przygłuszonym głosem, a jednak mowy te na­
leżą już do innej epoki. Szybko się zmienił 
charakter parlamentaryzmu. Za czasów, kiedy 
odbywały się w Izbie wiedeńskiej retoryczne 
zapasy pomiędzy Plenerem i Neuwirtkem z 
jednej a Dunajewskim i Hohenwartem z dru­
giej strony, nie spodziewano się, że w nie­
wiele lat później w tych samych murach bę­
dzie się słyszeć godzinami całemi tylko bez- 
mj sine głosowania imienne, przerywane od 
czasu do czasu jakiemiś nieparlamentarnymi 
wybrykami, i że ci, o których najwięcej w 
parlamencie się słyszy, grubiaństwem zastąpią 
parlamentarne argumenta.

Nie traćmy wszakże nadziei — może kie­
dyś i na parlamentaryzm przyjdzie czas _rene- 
sansu. Jeżeli zaś to nastąpi, to podobnie jak|w  
czasie odrodzenia w sztuce starożytny klasycyzm 
był wzorem, na którym się kształcono, podobnie 
w szkole parlamentaryzmu wymowa Ilohen- 
wartowska powinna stać się wzorem retoryki 
parlamentarnej.

Lecz może jeszcze większym mistrzem 
parlamentarnym był Hohenwart w milczeniu, 
aniżeli w mówieniu. To nie paradoks. Wybi­
tny bowiem parlamentarzysta musi niezbędnie 
umieć milczeć, gdy potrzeba i to właśnie pod­
nosi w sposób niezwykły doniosłość słów je­
go. Tę sztukę posiadał Hohenwart, jak nikt 
inny.

W sprawach mniej ważnych nie zabie­
rał głosu nigdy, wysyłając podkomendnych 
na plac walki. Podnosiło to niezmiernie wagę 
jego wystąpień. Każda mowa Hohenwarta by­
ła wypadkiem politycznym. Wzmacniało to 
przewagę jego nad przeciwnikami do tego 
stopnia, że już sam fakt zapisania się do gło­
su Hohenwarta „za“ jakimś wnioskiem był 
niemal zwycięztwem sprawy, zaś „przeciw" 
przegraną. Hohenwart tak znakomicie umiał 
menażować swe parlamentarne wystąpienia i 
łączyć je ze sprawami istotnie politycznie 
pierwszorzędnej wagi, iż jedna jego deriara- 
cya ważyła zwykle więcej, niż wszystkie inne 
mowy całej debaty, razem wzięte. Gdy się 
na taką deklaracyę zanosiło, zajmowano się 
nią w kuluarach i w prasie, stawiając konje-
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— Mówiliśmy więc?... dodała młoda 
kobieta.

— Mówiłem, że nigdy jeszcze nie bło­
gosławiłem tak słońca jak błogosławię w tej 
chwili deszcz i wiatr; dalej..,.

— Przechodzimy do galanteryi — przer­
wała nieznajoma a ton mowy uprzejmy i •swo­
bodny zmienił się przechodząc w ton powa­
żnej choć dobrotliwej wyniosłości. — Pan, 
który mnie nie zna, wiedzieć nie może, że je­
stem nieprzyjaciółką dwóch rzeczy: banalnych 
frazesów i zalotów. Podoba mi się więcej roz­
mowa z mężczyznami niż z kobietami, ponie­
waż kobiety, przynajmniej we Włoszech, nie 
umieją mówić o czem innem tylko o kapelu­
szach, sukniach i o miłości. Nie zdaje mi się, 
żebym źle czyniła, że nic sobie nie robię z dzi­
wacznych wymagań światowych i z tego co złe 
języki mogą na mnie powiedzieć; ale każde 
czułe słówko obraża mnie i niecierpliwi, choćby 
od osoby, którą znam dawno i dla której 
czuję przyjacielską sympatyę.

Ostatnie słowa wymówione były z nie­
jaką surowością i sam nie wiedziałem w pierw­

szej chwili, co mam czynić, czy się obrazić, 
czy śmiać się. Nie uczyniłem ani jednego ani 
drugiego, tylko całkiem szczerze zawołałem:

— Słowem, nie galanta (un uomo ga- 
lante), ale szlachcica (un galantuomo) ręczę, że 
nie wyjdzie z ust moich ani jeden wyraz, który 
by panią mógł zrazić!

Piękna kobieta przybrała znowu dawny 
swój ton swobodny i z uśmiechem powtarzała : 
Galantuomo, galantuomo.... dodając, że dziwi 
ją, że on może być nim ze swojemi teoryami 
o bezskuteczności rozumu.

— Ozy nie uznaje pan, że dla kobiety 
czy mężczyzny, jeżeli chce się zostać uczci­
wym, wypada najprzód nauczyć się panować 
nad swojemi namiętnościami i instynktami?

— Być może, iż dla pewnej części ro­
dzaju ludzkiego to co pani mówi jest prawdą; 
aby utrzymać tych ludzi w rygorze jest pra­
wo, żandarmi, więzienia i szubienica; pomaga 
do tego religia, pomaga także instynkt za­
chowawczy.

— W takim razie my, choć nie jeste­
śmy upadli, powinniśmy zerwać wszelkie tamy 
naszej natury, pozwolić, żeby się rozprzęgła, 
poddać się jej pragnieniom ?

— Bezwątpienia. Powinniśmy zerwać 
wszelkie tamy, ponieważ jedna namiętność 
prawie zawsze mityguje i poprawia drugą. 
Zastanowiwszy się dobrze, gdy nam się zdaje, 
że w wewnętrznej walce zwyciężyliśmy za po­
mocą rozumu, przekonywujemy się, że tryumf 
nasz zawdzięczamy jedynie innej namiętności, 
o wiele potężniejszej.

— A więc, według teoryi pana, chcąc 
przykład przytoczyć, kobieta, któraby nie 
kochała swego męża i zakochała się śmiertel­

nie w innym, ale pozostała wierną mężowi, 
nie zasługuje na miano cnotliwej.

— Przeciwnie, ponieważ czyn jej jest, 
jak się mówi, cnotliwy. Ale któż może wie­
dzieć, jakie namiętności pomogły jej do wy­
trwania w cnocie? Uczucie dumy, osobi­
stego spokoju, religia, interes i wiele innych. 
A zresztą, czyż możemy być pewni, że ko­
bieta potrafi kochać śmiertelnie? Czyż nie 
lepiej przypuszczać, że pragnie ona przez pe­
wien przeciąg czasu dać dla siebie samej wi­
dok nieszczęśliwej miłości i chwalebnego zwy- 
cięztwa. Posiadamy więcej sztucznych uczuć 
niż naturalnych; oszukujemy częściej siebie 
samych niż naszych bliźnich.

— Och, jakiż pan nieszczęśliwy. Ozyż 
nie widzi pan w ludziach nic coby pochwa­
lić lub zganić można?

— Co do mnie nie rozumiem potrzeby 
piekła lub nieba, ale w gruncie rzeczy wolę 
tych, co dobrze czynią, jak tych co czynią źle, 
ponieważ pierwsi są mi czasem potrzebni.

— Piękna szczerość!
— Są mi potrzebni i przyjemniejsi. 

A kwestya przyjemności jest rzeczą główną, 
a nawet, aby się lepiej wyrazić rzeczą je­
dyną ze wszystkich upodobań na tym świeeie.

W tej samej chwili mały handlarz za­
pałek zaczął się w drogę wybierać i nasz 
młody znajomy polecił mu, by oddał matce 
pieniądze i prosił ją, by mu przerobiła płaszcz 
darowany na jego figurę. Malec tymcza­
sem już zbiegał ze schodów ciągnąc za so­
bą fałdy płaszcza po błocie i zniknął na 
drodze.

Młoda kobieta stała chwilę zamyślona, 
a potem, jakby ulegając ciekawości: — Ale 
jakim pan jest właściwie? — rzekła.

dliwości, mógł liczyć na jego poparcie i współ­
działanie.

I słońce ma plamy — więc i ten zna­
komity parlamentarzysta nie był bez wad. 
Główną, która mu też szkodziła w polityce, 
było usposobienie przesadnie zimne — lodo­
wate niemal, które mroziło tych, co się do 
niego zbliżali i sprawiało, że mąż ten, tak 
wysoce przez wszystkich ceniony, nie mógł 
się stać popularnym i to nawet w najlepszem 
tego słowa znaczeniu. Można było Hohen­
warta przekonać, bo upartym nie był nigdy, 
ale wzruszyć go, choćby na chwilę, wywołać 
choćby iskierkę entuzjazmu było niepodobień­
stwem. Poczucie obowiązku było u niego 

'nadzwyczaj rozwinięte, lecz było ono czemś 
zawsze chłodnem, brak w nim było wszel­
kiego serdecznego ciepła. Tak też i on umiał 
innych tylko przekonać, ale nigdy rozgrzać. 
Gdyby umiał był rozgrzać, wywołać entu­
zjazm, byłby wpływ jego mógł być wię­
kszym i szerszym. Zapominał o tem, lub 
może nie umiał się z tem liczyć, iż są prze­
cież elementa, które trzeba porwać uczuciem, 
bo ich stopień inteligencji jest tego rodzaju, 
iż argumenta chyba tylko trywialne i po­
wierzchowne do ich umysłu trafić mogą.

Także w życiu towarzyskiem był Ho­
henwart dziwnie zimnym i nieprzystępnym, 
mimo form najlepszych. Trudno było nie­
zmiernie lody te przełamać a nawet dla tych, 
którym szczerze był przychylnym, miał jako 
dowód przyjaźni uprzejmy uśmiech, przyjazne 
skinienie głową lub cieplejsze uściśnienie dło­
ni, tam, gdzie u innych wybuchy i prote- 
stacye uczuć się spotyka. Lecz może to zimne 
usposobienie było niezbędną konsekweneyą 
jego natury, konieczną „wadą jego zalet“ i 
może nie byłby tym Hohenwartem i tym wiel­
kim parlamentarzystą, gdyby entuzjazm nie 
był mu rzeczą obcą?

W każdym razie, zeszła z nim ze świa­
ta wielka postać, piękna i szlachetna. Oby 
miał następców, którzyby choć w części mu 
dorównali!

Zaburzenia studentów w Rossyi.

O zaburzeniach studenckich w Rossyi 
pisze z Petersburga korespondent Koln. Z tg .: 
„Zbliżające się święta Wielkiejnocy przerwą 
na pewien czas kampanię studentów przeciw 
władzom. Kilkuset młodzieńców wysłano poli­
cyjnie do miejsc przynależności,; przyczem 
kupiono im bilety i wypłacono z kasy pań­
stwa 50, kop. dziennie** Kilkuset aresztowano.j 
Wielu z tych będzie prawdopodobnie wypu­
szczonych na święta; — inni zapewne nie 
prędko wydobędą się z pod klucza. Władze 
zamierzają szczególniej ostro wystąpić przeciw 
tym, którzy groźbami i namowami powstrzy­
mują od uczęszczania na wykłady studentów, 
nie łączących sig z ruchem. Związków z za- 
granicznemi partyami przewrotowe mi nie wy­
kazano, zdaje się jednak, że nie małą rolę ode­
grały stosunki z Polakami w Krakowie i we 
Lwowie (I?) Z początku dość nieznacząey 
ruch, przybiera coraz większe rozmiary, tak, 
iż nie wiadomo, o ile jeszcze wzrośnie i na 
czem się skończy. Studenci i ich towarzysze 
z innych szkół wyższych są pełni zaufania 
w swoje siły i w zwycięstwo. Natomiast rząd 
zamierza uciec się do środka, którego skute-

— Jestem takim jakim jestem, jakim 
natura mnie uczyniła. Budząc się każdego ra­
na, dziękuję losowi, że nie dał mi niskich 
instynktów, ani fatalnych namiętności: bo też 
z jednej strony czuję, że nie miałbym siły do 
zwalczenia ich, a z drugiej, że prawa świa­
towe by mnie nie krępowały.

— Mój Boże — zawołała — jakże ła- 
twem wydaje mi się zadanie nawrócenia 
pana.

— Proszę pani próbować!
— Ach!... — ten okrzyk (może moja 

zarozumiałość nadto była śmiałą), zarówno 
był radosny jak trochę żalu. A ch ! oto mój 
powóz!

Zaczęli oboje poruszać chustkami, aby 
dać znać furmanowi, gdzie się znajdują. Za­
trzymał się powóz, w którym starsza jakaś 
pani siedziała i służący z otwartym parasolem 
zbliżył się; nieznajoma skłoniła się młodemu 
człowiekowi i szybko odeszła. Za chwilę po­
wóz zniknął z widowni. Pozostawszy sam, 
młody człowiek oglądnął się w około i dzi­
wnie brzydko mu się wydało na świeeie. Cze­
mu on przedtem nie zauważył tej mgły cię­
żącej na całym krajobrazie, tych chmur, de­
szczu i błota. Za chwilę i on sam udał się 
w drogę z powrotem do hoteliku, gdzie za­
ją ł się pisaniem, czekając na ową pogodę i 
księżyc w pełni zapowiedziany przez gospo­
darza.

Rzeczywiście, pogoda wróciła, którą to 
wiadomość przyniósł sam rozpromieniony go­
spodarz swemu gościowi. Młody człowiek, znu­
dzony nieco, wybrał się znowu na samotną 
przechadzkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



czaośe niejednokrotnie wypróbowano. Wyda­
leni studenci mają być natychmiast wezwani 
'lo służby wojskowej, a to z utratą zwykłych 
przywilejów, a mianowicie będą musieli służyć 
pięć la t  Przez ten czas mogą wywietrzeć 
l głów ideały młodości. I ten jednak środek 
pudzi wątpliW0ści, zwiększy on bowiem o setki 
i tysiące całą klasę wykolejonych i wydzie­
dziczonych w społeczeństwie rossyjskiem“.

_ Powyższej korespondencyi — pisze Gsas — 
r 10 można pozostawić bez sprostowania mon- 
strualno- komicznego zwrotu o wpływie, jaki 
(podczas zaburzeń wywrzeć miała rzekomo 
polska młodzież w Krakowie i we Lwowie na 
studentów rossyjskich w Petersburgu! Uwaga 
j;a> świadcząca o zupełnym braku znajomości 
faktyc-nych" stosunków, jest jednak psycholo­
gicznie bardzo znamienna. Najpierw wykazuje 
°na, z jaką skwapliwością Koln. Ztg. korzy­
sta z każdej sposobności, aby dać folgę za- 
ezętym antipolskim instynktom i szerzyć prze­
sadne pojęcia o szkodliwości polskiego żywiołu 
tak w Niemczech, jak w Eossyi; powtóre do­
wodzi, że czynownicza klika w Petersburgu 
usiłuje z perfidyą — wyrobić fałszywą opinię 
° udziale Polaków w rozruchach studenckich, 
doznając w staraniach tych naturalnie chę­
tnego poparcia ze strony korespondenta Koln. 
Zeitung.

Z prasy rossyjskiej.

Organ generała Komarowa, Świet, ude- 
rzył na alarm aby obudzić uśpionych stró­
żów prawosławia, którzy nie widzą, jak kil­
kanaście katolickich Towarzystw dobroczynno­
ści, ocierając łzy sierotom i karmiąc zgłodnia­
łych, zagrażają „świętemu prawosławiu".

„Polacy nie tylko wypierają Rossyan z 
naszych kopalń — skarży się Swiet — nie 
tylko wydzierają nam nasze bogactwa, ale 
zdobywają coraz więcej gruntu dla latynizmu, 
Papiestwa i katolicyzmu".

Niejaki Ł. AYorkow napisał długi arty­
kuł „Zdobycze latynizmu w Eossyi" — napi­
sał długi szereg słów, które niczego więcej 
nie dowodzą, oprócz krótkowidztwa i jedno­
stronności ich autora. Ale nie mniej ten ar­
tykuł pobudza organ Komarowa do wołania: 

Ginie prawosławie, zabijają je katolickie To­
warzystwa dobroczynności, zakładane przez 
księży przy kościołach. Polacy, wierni swemu 
cywilizatorskiemu posłannictwu w Eossyi, nie 
Zadowalniają się zawziętą propagandą katoli 
cjzrnu w Chełmskiem i Podlaskiem, ale roz­
szerzają ją na całą Rossyę coraz dalej, coraz 
dalej"/

„Od Jałty do Archangielska, od Petro- 
zawodska do Władywostoka, wszędzie, gdzie 
?P°jrzysz, kościoły katolickie. W całej Rossyi 
Jest ich aż 150, nie licząc 30 kaplic". Naj- 
gorzei w Detersburgu, tam są już 3 kościoły, 
5 większych kaplic z osobnymi księżmi, oprócz 
8 mniejszych kapliczek. Koło Petersburga 
grożą prawosławiu kościoły w Carskiem Siole, 
W Kronsztadzie, w Jamburgu, w Wyborgu, 
w Hatczynie, Kołpinie i Drużnosiole.

Ale nie tylko kościoły, lecz także kato­
lickie Towarzystwa dobroczynności grożą pra­
wosławiu. A jest ich wiele. Przed dwudziestu 
laty było tylko w Rydze takie Towarzystwo, 
dziś są one w Odessie, Petersburgu, Tyflisie 
1 t. d. Jest ich aż 25, a wszystkie pod pła­
szczykiem dobroczynności ukrywają cele „mi­
syjne".

„Towarzystwa te — pisze Swiet — po­
pierane przez „polsko-żydowskich" bankierów, 
działają bardzo energicznie, o czem rząd, tro­
skliwy o prawosławie, nie powinien zapomi­
nać. Publicyści polscy nie kryją się z tern, 
że naród ich musi spełnić historyczną misyę 
swoją na kresach cywilizacyi, które! nie ma 
Rossya. Powiedzieli to wyraźnie Koźmian, 
Spasowicz, a w ostatnich czasach nie ukrył 
lego hr. Moszyński, który w swojej „Fizyolo- 
gii polskiego szowinizmu" powiada wyraźnie, 
że Polacy powinni bratać się z Eossyaninami, 
aby tem łatwiej zaszczepić u nich katolicyzm 
i zaprowadzić parlamentaryzm.

Katolickie Towarzystwa dobroczynności 
są wierne tej misyi, a między środkami, któ­
rych do spełnienia swych celów używają, naj­
ważniejszą rolę odgrywa dobroczynność. W sa­
mym Petersburgu jest już dziesięć katolickich 
zakładów dobroczynnych. W kalendarzu kato­
lickim, wydanym przez Towarzystwo peters­
burskie, w spisach adwokatów wymieniono 
tylko Polaków, a całkiem pominięto Rossyan. 
To samo z lekarzami. Między ostatnimi wy­
mieniono tylko kilka największych znakomi­
tości rossyjskich. Czy to nie zakrawa na boj- 
kot ?“

Oto jęki, które wydaje Swiet, przerażo­
ny „zdobyczami" katolicyzmu w Eossyi!

Kow. W ronia  zamieszcza następującą 
korespondencyę z Warszawy:

„Setna rocznica urodzin A. g. Puszkina 
będzie obchodzona w Warszawie bardzo uro­
czyście, a dzięki życzliwemu zajęciu się tą 
sprawą generał-gubernatora, księcia Imere- 
tyńskiego.

Stosownie do opracowanego już pro­
gramu uroczystości, od 6 do 12 czerwca w 
Warszawskim teatrze Wielkim będą dawane
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przedstawienia puszkinowskie. W tym celu 
zostanie prawdopodobnie zaproszona część tru­
py moskiewskiego teatru Małego. Szkoda, że 
nie postanowiono, w którym z dni jubileuszo­
wych wystawić na scenie tutejszego. teatru 
Wielkiego jednej z oper, do których treści 
zaczerpnięto z dzieł wielkiego poety. W ar­
szawa oddawna już oczekuje (!!) rossyjskich 
przedstawień operowych, i połączenie zapo­
czątkowania tych przedstawień z obchodem 
setnej rocznicy urodzin Puszkina byłoby rze­
czą godną obchodu rocznicy poety. Tym 
sposobem również obecny obchód puszkinow­
ski zaznaczyłby się w życiu Warszawy na za­
wsze. A zrobić to nie byłoby tak trudno: 
chóry opery warszawskiej śpiewają po rossyj- 
sku (każdego dnia galowego przed zaczęciem 
przedstawienia wykonywują po rossyjsku hymn 
„Boże cara chroń"), — a niektórzy z arty­
stów opery warszawskiej działali dawniej na 
scenach rossyjskich.

Dnia 12 maja będzie urządzona zabawa 
ludowa w parku Aleksandryjskim. Pożyteczną 
rzeczą byłoby rozdawanie uczestnikom zaba­
wy broszur o Puszkinie — pożyteeznem też 
byłoby wydanie popularnej broszury o Puszki­
nie w języku polskim i rozdawanie jej pod­
czas zabaw — życzącym sobie tego.

W tych dniach wyjeżdża z Warszawy
I. K. Jankulio, który przesłużył tutaj lat 15, 
początkowo jako starszy urzędnik do szcze­
gólnych poruczeń przy warszawskim generał- 
gubernatorze J. W. Hurce, następnie jako pre­
zes komitetu cenzury. I. K. Jankulio. miano­
wany obecnie członkiem rady głównego za­
rządu prasowego, cieszył się tutaj opinią prze­
konanego działacza rossyjskiego, który z tak­
tem i konsekwencyą pracował dla rossyjskiej 
idei państwowej".

K R O N I K A

Lwów , 29 kwietnia.

— Żałobne nabożeństwo, urządzone 
z inicyatywy Koła literacko-artystycznego, za du­
szę ś. p. Juliusza Słowackiego, odbyło się dzi­
siaj o godzinie 10 rano w Katedrze łacińskiej. 
Ołtarz główny przysłonięto kirem, a w prezby- 
teryuni ustawiono piękny katafalk, otoczony ja- 
rzącemi świecami, wazonami i kwiatami, na 
których tle odbijał się wielki biust poety. Lele- 
brował ks. infułat Zabłocki w asystencyi) du­
chowieństwa; chóry mieszane Towarzystwa mu­
zycznego ^wykonały z towarzyszeniem orkiestry 
śliczne „Bequiem“. Po odprawieniu przez 'du­
chowieństwo egzekwij, wstąpił na kazalnip<* ks. 
Adamski, T. J., i wypowiedział podniosłe ka­
zanie, którego słowa długo zostaną w pamięci 
słuchaczów. W kościele był obecny p. prezydent 
miasta z członkami Rady, oraz liczni reprezen­
tanci nauki, literatury, prasy i sztuki.

— Awans majowy w obronie krajowej 
W uzupełnieniu telegraficznego doniesienia wczo­
rajszego o awansie w obronie krajowej, poda­
jemy, źe w galicyjskich pułkach obrony krajo­
wej mianowani porucznikami w piechocie: Mie­
czysław Moszczyński 17 p. p. Ezeszów, Józef 
Ostrowski 20 p. p. Stanisławów, Antoni Źere- 
bny 30 p. p. Kołomyja, Majer Siegel 35 p. p. 
Złoczów, Emil Schoppl 17 p. p. Ezeszów, Mi­
chał’ Kaindl 18 p. p. Przemyśl, Leon Trebicz 
35 p. p. Złoczów, Ryszard Kaizer 16 p. p. Kra­
ków, Miron Tarnawski 18 p. p. Przemyśl, Wa­
cław Niewiadomski 35 p. p. Złoczów, Eoman 
Lisowski 36 p. p. Kołomyja, Emanuel Hermann 
19 p. p. Lwów, Dominik Diill 35 p. p. Złoczów 
do 4 p. p. Celowiec, Ernest Friedl 16 p. p. 
Kraków, Oskar Wawra 18 p. p. Przemyśl, Ja­
rosław Yondrak 19 p. p. Lwów, Józef Roja 20 
p. p. Stanisławów, Karol Ernst 22 p. p. Ozer- 
niowce.

W kawaleryi: Jan Dworzak 1 p. uł. Sta­
nisław Jordan-Stojowski 1 p.  uł.

AV stanie nieczynnym obrony krajowej 
mianowani: w piechocie: kapitanem I ki. ka­
pitan II ki. Władysław Domiczek 16 p. p. Kra­
ków, porucznikiem podporucznik Józef Ertl 20 
p. p. Stanisławów;

w kawaleryi: rotmistrzem I ki. rotmistrz 
II ki. Seweryn lir. Droliojowski 3 p. uł., rot- 
mistrem II ki. porucznik Aleksander Błażyński 
1 p. uł.

Lekarzami pułkowymi I ki. mianowani 
lekarze pułkowi II ki.: dr. Leon Dem 18 p. p. 
Przemyśl, dr. Teofil Urich 18 p. p. Przemyśl.

W korpusie rachunkowym mianowani: 
kapitanem rachunkowym I ki. kapitan rachun­
kowy II ki. Stanisław Frankiewicz 3 p. uł.;

porucznikami rachunkowymi podporucznicy 
rachunkowi: Leon Cłołdenberg 35 p. p. Złoczów, 
Leizer Huppert 16 p. p. Kraków, Wincenty Ma- 
stalirz 18 p. p. Przemyśl.

W stanie nieczynnym: Kapitanem rachun­
kowym II kl. porucznik rachunkowy Franciszek 
Hlinak 19 p. p. Lwów do 9 p. p. Lutomie- 
rzyce ;

porucznikiem rachunkowym podporucznik 
rachunkowy Antoni Kurka 20 p. p. Stanisławów.

W intendenturze mianowany podintenden- 
tem obrony krajowej kapitan II kl. Józef Stroił 
23 p. p. Zadar z przydzieleniem go do komendy 
obrony krajowej w Krakowie.

kwietnia 1899.

W żandarmeryi rotmistrzami I kl. miano­
wani rotmistrze II kl.: Ferdynand Diener i Ka­
rol Tilzer, kraj. konienda żandarmeryi nr. 5 we 
Lwowie, ostatni z przydzieleniem go do Mini­
sterstwa obrony krajowej;

rotmistrzami II kl. mianowani porucznicy: 
Józef Foroitnik, Franciszek Wodniansky, Karol 
Salomon-Friedberg i Adolf Staromiejski, wszyscy 
przy krajowej komendzie żandarmeryi nr. 5 we 
Lwowie;

porucznikami mianowani podporucznicy: 
Alfred Lellek, Karol Strau.be i Henryk Kwitniow- 
ski, wszyscy przy kraj. komendzie żandarmeryi 
nr. 5 we Lwowie, i Władysław Źurkowski w 
kraj. komendzie żandarmeryi nr. 13 w Czer- 
niowcach.

Ce) Z c, k. kolei państwowych.
Przeniesieni: rewident Władysław Łuszczyński, 
naczelnik c. k. urzędu stacyjnego w (Fiodoro­
wie, do Stanisławowa; rewident Marceli Janota 
mianowany kasyerem towarowym ; adjunkt Wła­
dysław Jurkiewicz w Kołomyi; naczelkikiem c. k. 
urzędu stacyjnego w Chodorowie; asystent Euge­
niusz Dobmstański w Stanisławowie, kasyerem 
osobowym w Czerniowcach; asystent Jarosław 
Paczowski przeniesiony z Ostrowa-Berezowicy 
do Potutor ; asystent Ohaitn Stern z Po tutor do 
Stanisławowa; aspirant Tadeusz Deszkiewicz ze 
Stanisławowa do Czortkowa, a aspirant Stani­
sław Stabnińsbi z Czortkowa do Łużan. — 
Izydor Hankiewicz przyjęty jako wolontaryusz 
dla Bolechowa i Henryk Szubert dla Rohatyna; 
nakoniec Berta Eibeł jako manipulantka dla 
Czerniowiec.

— Egzamin państwowy z rachunko­
wości złożyli w c. k. Namiestnictwie: panie Na­
talia Budzynowska z Tehlowa, Wanda Zaniew­
ska z Frysztaku, Zofia Łyszkowska i Stefania 
Aezkiewiczowa ze Lwowa, Stanisława Bielawska 
i Olga Ochnicz z Sambora i pp. Wacław Bu­
kowski ze Lwowa, Franciszek Budziński ze Zbo­
rowa, Ignacy Fuclis i Włodzimierz Zalipski ze 
Lwowa.

— Egzaminu piśmienne pod nadzorem 
(klauzurowe) i ustne kandydatów zawodu nau­
czycielskiego w gimnazjach i Szkołach realnych 
rozpoczną się w lwowskiej c. k. Komisyi egza­
minacyjnej w dniu 25 maja b. r.

— Z Towarzystwa politeeliuieznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 3 maja b. r. o godzinie 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa, ul. Oliorąźczyzny 1. 17, I piętro. 
Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie de­
legacji własnej na obchód jubileuszowy wie­
deńskiego Towarzystwa inżynierów i architektów.
2. P. Zygmunt Korosteński przedstawi maszynę 
do pisania i nowy sposób barwocisku własnego 
pomysłu.

— Z Kasyna miejskiego. W piątek 5 
i w sobotę 6 maja o godzinie 7 wieczorem od­
będzie się w Kasynie przedstawienie amatorskie. 
Bilety wydawać się będzie od wtorku 2 maja.

— Koncert. Donoszą nam, że dnia 5 
maja b. r. odbędzie się koncert na dochód Za­
kładu nieuczalnycli św. Józefa, oraz Związku 
Towarzystw dobroczynnych, ze współudziałem 
pani Dąbrowskiej, oraz pp. Chmielińskiego, Hen­
ryka Melcera, Sladka, Wohlfstala, oraz chóru 
„Echa". Należy spodziewać się, że tak szlache­
tny i wzniosły cel, jako też współudział tak 
wybitnych sił artystycznych, zachęci znaną z do­
broczynności publiczność do licznego zebrania 
się w sali Domu narodnego. Bliższe szczegóły 
programu podamy w tych dniach.

— Odczyty akademickiego Koła Towa­
rzystwa Szkoły Indowej. W niedzielę, dnia 30
b. m. wygłoszą członkowie zarządu akademi­
ckiego Koła Towarzystwa Szkoły ludowej nastę­
pujące odczyty: P. Kajetan Golczewski wygłosi 
w Czytelni kolejowej we Lwowie odczyt p. t.: 
„Juliusz Słowacki" o godzinie 7 wieczorem; p. 
Semkowicz Władysław wygłosi w Koropeu koło 
Buczacza odczyt p. t.: „Trzeci maj 1791“, a p. 
Kryczyński Bronisław wygłosi odczyt p. t.: 
„Tadeusz Kościuszko a lud polski" w Rzęśni 
polskiej koło Lwowa.

— Sprostowanie warunków konkur­
su. Z wydziału powiatowego w Stanisławowie 
otrzymujemy następujące pismo : „Ogłoszony kon­
kurs z dnia 17 kwietnia 1899 1. 1.238 na po­
sadę koncepisty w ustępie 8 . nie wymaga od 
kompetentów 3-letniej praktyki autonomicznej 
lub politycznej, o której mylnie wspomniano."

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciwko b. bankierom lwowskim Goldsteinowi 
i Loewenherzowi rozpocznie się przed trybuna­
łem sędziów przysięgłych w środę, 3 maja i 
potrwać ma co najmniej dwa tygodnie. Trybu­
nałowi przewodniczyć będzie radca Gołkowski, 
oskarżać zaś prokurator dr. Barth.

=  W iadomości policyjne. Areszto­
wano robotnika Bazylego AYojtowicza za sprze­
niewierzenie 17 zł. 70 ct., danych mu przez 
kupca Rciznera na zapłacenie należytości w in­
nym handlu.

Aresztowano Aleks. Trubanowieza za sprze­
niewierzenie inkasowanej za ciastka kwoty 12 zł. 
13 ct., na szkodę pryncypała, cukiernika p. Hro- 
mego.

Bezpłatnie zaopatrzyli się złodzieje w dwie 
faski bryndzy majowej, oraz wodę karlsbadzką 
z piwnicy kupca Seklera, przy ulicy Kazimie­
rzowskiej.

R ab u n k u  na  szkodę w łościanina Peszm z 
R zęśni polskiej, dokonał n a  targow icy  L iebsr 
G rossaug, rzeźnik, k tó ry  w  porozum ieniu z d ru ­
gim , w yciągnął z kieszeni P eszk i u ta rg o w an ą  
za krow ę kw otę 65 zł. G rossaug został w p ra ­
wdzie aresztow any, ale spry tny  jego  pom ocnik 
uciek ł z pieniądzm i.

Zgubiono w parku Stryjskim złoty zega­
rek z monogramem A. 0. i dwoma krótkimi 
łańcuszkami, zakończonymi krzyżykiem i serdu­
szkiem.

Złożono w policyi znalezione: cw ikier w  
złoconej opraw ie i srebrny  pierścionek oksydo­
wany.

— Śluby. AV kościele parafialnym  w Ko­
łom yi pobłogosław iony zostanie dzisiaj o godzi­
nie 7 w ieczorem  zw iązek m ałżeńsk i p. S ta n i­
s ław a  G ruszeckiego, c. k. koncepisty D ysekoyi 
skarbu , z panną P a u lin a  B ro d o w sk ą , córką 
F ranciszka  i Józefy Brodow skich.

D nia  22 b. m. w Surow ie, w  gub. lubel­
skiej, odbył się ślub p. L udw ika W olffa, w ła ­
ściciela dóbr Pokrzyw nica i W ieloborowice, syna 
k sięgarza  i w ydawcy p. R oberta  Wolffa, z pan n ą  
W ładysław ą Św ieżyńską, córką ś. p. W ład y s ła ­
w a i H eleny Św ieżyńskick, obyw ateli ziem skich.

W Poznaniu dnia 25 b. m. w pięknie 
przybranym kościele faraym pobłogosławiony 
został związek małżeński pomiędzy kupcem p. 
Karolem Rzepeckim, synom ś. p. dr. Ludwika 
Kzepcekiego, b. redaktora Gońca Wielkopol­
skiego, a panną Maryą Nowicką z Poznania. 
Aktu ślubnego dokonał ks. Beisert jr asystencji 
ks. Meyera.

—  Z m a rli  w ostatn ich  dniach: we L w o­
wie, dr. K azim ierz Zaw adil, b. sekretarz  sadow y, 
w  38 roku  życia. Z m arły znany b y ł w  szero­
kich ko łach  praw niczych i wysoko ceniony z 
pow odu swej rozległej wiedzy i w ielkich zalet 
tow arzyskich;

W ojciech R ucki, m ajster rzeźnicki, w  54 
roku  życia.

— Z życia AYarszawy. AV Kury erze 
Porannym  w arszaw skim  czytamy: N ie tylko w 
Oijenbachowskiej „P ięknej H elen ie", ja k  śpiewa 
P arys , boginie n a  sposoby Biorą się, czynią to 
samo i „W esołe córy" Syreniego grodu. N a  
u licach m ożna spotkać owe isto ty  przebrane w 
różnych stro jach charakterystycznych. I  tak  : w 
godzinach rannych  jed n a  dążyła  niby do szkoły 
z to rn istrem  na  plecach, potem  wieczorem w i­
dziano ją  w cukiern i z przepasaną przez ram ię 
to rebką podróżną w  charakterze przyjezdnej z 
p ro w in c j i  to znów przeb ierają  się za służące, 
albo znów obładow ane pakuneczkam i, w yczekują 
na  dw orcu kolejowym  i t. p., słow em , is tna  m a­
skarada  uliczna.

— Polacy w Hamburgu. W  H am burgu  
odbyło się w  u b ieg łą  niedzielę z w ielką uroczy­
stością pośw ięcenie pierwszej pojskiej chorągw i. 
C horągiew  tę spraw iło  Tow arzystw o polsko k a ­
tolickich rękodzielników . W  uroczystości wzięło 
udzia ł 15 tow arzystw  z H am burga , oraz bliższej 
i dalszej okolicy, naw et z K ilonii. D uchow ień­
stwo niem iecko-katolickie rów nież licznie było 
reprezentow ane. Po nabożeństw ie popołudniow em  
w  kościele św. M ichała, zebrali się liczni uczest­
nicy w  lokalu  tow arzystw a, gdzie wygłoszono 
mowy, m onologi, deklam acye i popisywano się 
śpiewem . P rzem aw iali też i księża, a ks. Boers, 
proboszcz kościo ła św. M ichała, z w ielkiem  
uznaniem  w yrażał się o Polakach.

Koncerta. N a zakończenie sezonu przy­
n iósł u b ieg ły  tydzień trzy  koncerta, na których 
pomimo tropikalnej iście tem peratury , zeb ra ła  
się w cale liczna publiczność. Rozpoczęło w po­
niedziałek  Tow arzystw o muzyczne, w yprow adza­
ją c  na  estradę nietylko, ja k  zwykle, orkiestrę, 
ale także chóry i śpiew aków  solowych. N a jb a r­
dziej in teresu jącą, chociaż najk ró tszą  częścią pro­
g ram u  by ły  „ laudi a lla  V ergine M an a"  n a  chór 
kobiecy a capella, jed n a  z ostatnich kom pozy- 
cyj Y erdiego. N iepodobna odmówić u tw orow i 
tem u nie tylko m istrzow stw a fak tu ry , ob jaw ia­
jącego się zw łaszcza w pięknej i niezw ykłej 
harm onii, ale także szczerego i g łębokiego n a ­
tchnienia. Ale uderza dziw nie ascetyczny ton 
koinpozyeyi. Zdaw ałoby się, że hym n na  cześć 
N ajśw . P an n y  M aryi, śpiew any przez dziewczę­
ta  lub  dzieci, pow inienby posiadać więcej ja sn o ­
ści, tchnąć w iększą ja k ą ś  ufnością a naw et n a i­
wnością. H ym n Verdlego przeciw nie uderza w 
ton  głęboki, surow y, jak b y  w yzyw ając do tego, 
by go odśpiewać nie g ię tk im i g łosam i kobiet, 
lecz ostrym i chłopców, G łów ny nacisk  poło­
żony nie n a  m elodyę , lecz na  harm onię, 
wszędzie co p raw da szlachetną, lecz m iejsca­
m i w idocznie szukaną w sw ych kom binacjach  
zasadniczych trójdźw ięków . P rzedstaw ia  to n ie­
pospolite trudności dla w ykonawców , k tóre  chór 
kobiecy T ow arzystw a muzycznego pokonał w  ca­
łości szczęśliwie, chociaż m iejscam i n ie bez pe­
w nych szw anków  w in to n ac ji.

P rzeciw ieństw em  hym nu  V erdiego je s t 
„A lcestis" B ram bacha na  chór m ęski, sola i  or­
kiestrę. Je s t to w ygodna, dobrze brzm iąca, b a r­
dzo dobrze zrobiona i —  bardzo p ły tk a  m uzy­
ka. A utor nad m iarę w ielom owny, kroczy u ta r ­
ty m i szlakam i, k tórym i popłynęło ju ż  tyle „lie-
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dertatlów** niemieckich, ale nie ma nam wła­
ściwie nic do powiedzenia. Klasyczną historyę 
ubiera w szaty banalnych melodyj i harmonij i 
równie niewykwintnej instruinentacyi. Jednem 
słowem banauza, jak ich obok genialnych mi­
strzów, tylu między niemieckimi właśnie kom­
pozytorami. Partye solowe, spoczywające w rę­
ku pani Pawlikow-Nowakowski#j i pp. Szymań- 
kiego i Malawskiego, odśpiewane były bez za­
rzutu, czysto, dźwięcznie i z tern ciepłem, na 
które pozwala fantazya p. Brambacha. Najlepiej 
brzmiały chóry, którym widocznie „leżało1* 
wszystko doskonale. Znać, że p. Brambach wy­
bornie umie szyć na miarę, używaną w Regens­
burgu.

Orkiestra pod batutą p. dyrektora Schwarza, 
wykonała Beethovenowską uwerturę do „Eg- 
monta1* i dwa tańce fantastyczne, podpisanego 
referenta, za których piękne oddanie, niechaj 
wraz z dzielnym swym dyrygentem przyjmie 
serdeczne podziękowanie.

Koncert „Lutni11 pozwolił nam po chórze 
więźniów z „Fidelia1* podziwiać tak rzadko u 
nas słyszane „Stabat Mater1* Astorgi. Sławne 
to dzieło pozostanie na zawsze jednym z naj­
piękniejszych pomników sztuki z początku XVIII 
stulecia. Prawda, że więcej w niem natchnienia 
czysto muzycznego, niż religijnego, ale nie wol­
no zapominać o tern, że napisane zostało już 
prawie w dwieście lat po świętych wizy ach mu­
zycznych Palestriny i to przez jednego z naj­
głośniejszych, zanim wstąpił do klasztoru, awan­
turników swego czasu. Zawsze przecież panuje 
w nim niepodzielnie wielka powaga i szlache­
tność stylu. W naszych stosunkach muzycznych 
przedstawia wykonanie takiego dzieła niepośle­
dni® trudności i zapewne też dla niemożności 
należytej obsady musiano opuścić dwa z dzie­
więciu numerów. W wykonaniu reszty znać 
było sumienną pracę wszystkich współdziałają­
cych, ale także i to, że dzisiejsza przeciętna 
metoda śpiewania przecież za mało ogląda się 
na stylowość, a za wiele na dramatyczność w 
oddaniu. Dowodem tego p. Pawiików-Nowa- 
kowska, pod każdym innym względem wcale 
zadowalniająca, a jeszcze więcej p. Władysław 
Lewicki, którego tenor już samym dźwiękiem 
mało się nadaje do tego rodzaju partyi. Naj­
mniej uczuć się to dało jeszcze w słabym tro­
chę, lecz dźwięcznym basie p. Niżankowskiego.

Ale oba poprzednie koncerta, to pomimo 
wszystkiego, co w nich było dobrego, drobne 
tylko, powiedziałbym domowe sprawy, których 
znaczenie niknie w obec zjawiska uniwersalnej 
w dziadzinie sztuki wagi, jakie podziwialiśmy 
wczoraj. Zjawiskiem tern jest 13-letnia dziew­
czynka, Polka, Paulina Sehalit. Koncert jej od­
był się b®z szumnych zapowiedzi, bez reklamy, 
w obec pół pełnej tylko sali, ale tym, któ­
rzy byli na nim pozostanie on pewno na 
zawsze niezapomnianym. Nie cbcę przez to po­
wiedzieć, by skromne to dziewczątko (afisze 
wbrew odwiecznemu zwyczajowi nie zapowie­
działy nawet, że to występ „cudownego dzie­
cka “, nie ujęły jej 3 do 4 lat, nie mówiły w 
ogóle nic o latach), osiągnęło już wszystko, co 
się w sztuce da osiągnąć. To — na szczę­
ście — być nie może. Już zaraz co db kom- 
pozycyi Paulinki poczynić muszę pewne zastrze­
żenia. Nie dla tego, że w ogólności komponu­
je w tym wieku — i owszem, niech pisze jak 
najwięcej. I nie dla tego, bym kompozycyom 
tym odmówić chciał talentu, zgrabności, pewnej 
już nawet iecbniki kompozytorskiej. Ale grywać 
ich w koncertach jeszcze nie powinna. Nie może 
niemi porwać, ho wprost jest niemoźliwem, by 
były oryginalnemi, tak, jak niemoźliwem jest, 
by 13-letnie dziecko przynajmniej w dziedzinie 
twórczości, było już „sobą1*, było indywidual­
nością większą lub mniejszą, ale zawsze już 
indywidualnością. Na to dosyć czasu po pięciu 
lub dziesięciu latach, a tymczasem wnoszą one 
w występ jej, tak ze wszech miar sympatyczny, 
bądź co bądź pewną pretensyonalnośó. I w grze 
jej może być z pewnością i będzie z czasem 
nie jedno piękniejszem, głębszem, potężniejszem. 
Dzisiaj czuć jeszcze miejscami brak siły, po- 
prostu fizycznej siły, a w nokturnie Chopina 
u. p. można łkać i szlochać jeszcze zupełnie 
inaczej. Ale mimo to wszystko jest Paulinka 
zjawiskiem. Jest to przedewszystkiem fenome­
nalny wprost talent, jeden z tych, w obec któ­
rych stajemy bouche beante, i jest już artyzm 
posunięty do tego stopnia, że każe zapomnieć 
o granicach wieku, każe przypuścić chyba, że 
sama natura znów raz zrobiła wyjątek od wła­
snego prawa, wedle którego wszystko na świę­
cie wymaga stopniowego rozwoju. Ale w czem- 
żeź polega genialność, jeżeli nie w wyjątkowo­
ści? Talent wzrośnie] jeszcze i pogłębi się z 
pewnością, a sądząc z tego, co jest już dzisiaj, 
urośnie tak, że chybaby zawieśćby musiały 
wszelkie doświadczenia i wszelkie przewidywa­
nia ludzkie, gdyby Paulinka nie stała się za 
lat kilka nie jedną z największych artystek, lecz 
jednym z największych artystów w dziedzinie 
muzyki.

Seweryn Berson.

treści, a równoeześni# zaznacza, że wydawca 
(księgarnia H. Altenberga we Lwowi®) nie szczę­
dził starań i zabiegów, aby wydanie stanęło na 
wysokości treści; — publikacya ta przynosi też 
wydawcy zaszczyt i chlubę.

P. Roman Żelazowski zaliczony już  
został na  sta łe  do personalu  teatrów rządow ych 
w  "Warszawie.

W W enecyi otw arta  będzie w krótce m ię­
dzynarodow a w ystaw a sztuki. Z głoszenia są  b a r­
dzo liczne, tak, iż należy przypuszczać, iż w y­
staw a będzie miała jeszcze w iększe powodzenie, 
niż poprzednie. L enbach, po rtrecista  niem iecki, 
będzie m ia ł osobną salę, a m iędzy innym i znaj­
dzie się tam  po rtre t B ism arcka, M om msena, 
V irchova, L oli B eeth i E leonory Duse.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

W sobotę o godzinie pół do 4 po południu 
ostatnie przedstawienie w tym sezonie dla mło­
dzieży szkolnej, „Tamten“, sztukaw 5 aktach, 
Józefa Maskoffa.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
(wznowienie) „Nora“, sztuka w 3 aktach, Ibsena. 
Trzeci występ p. Gabryeli Zapolskiej.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Dziewiczy wieczór“, akwarella sceni­
czna w 1 akcie, Gabryeli Zapolskiej, i „Kontro­
ler wagonów sypialnych11, krotochwila w 3 
aktach, A. Bissona.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po ce­
nach w znacznej części zniżonych „Woźnica 
Henszel1*, sztuka w 5 aktach, Gerharda Haupt- 
mana.

W poniedziałek po raz 12sty „Zaza“, 
sztuka w 5 aktach, Piotra Bertona i Karola Simon; 
przekład M. Sachorowskiego, z panią Stachowicz 
w roli tytułowej. — P. Nowacki po powrocie 
z występów w Krakowie wystąpi po raz pierw­
szy w roli „Camasa1*.

We wtorek po raz drugi, na ogólne żą­
danie: „Safo1*, sztuka w 5 aktach, Daudeta i 
Bellota. Czwarty i przedostatni gościnny wy- 
stęp p. Gabryeli Zapolskiej.

We środę ku uczczeniu rocznicy konsty­
tucji 3 maja — przedstawienie popularne po ce­
nach zniżonych „Tamten1* sztuka w 5 aktach, 
Józefa Maskoffa.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Rok Mickiewiczowski. Obszerny felje- 
ton o tem poinnikowem — jak się autor arty­
kułu wyraża — wydawnictwie, znajdujemy w 
naaeszłym dzisiejszą pocztą do Lwowa numerze 
Dziennika Poznańskiego. Artykuł z wielkiem 
uznaniem podnosi wartość literacką i naukową 
dzieła, podając zarazem dokładny przegląd jego

Wiedeń, 29 kwietnia. Spirytus 17-29 do 
17-40. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy I4 -35.

B erlin , 29 kwietnia. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej : Banknoty austr. 169 55. Spi­
rytus 40 '—.

Frankfurt, 29 kwietnia. (Giełda wie­
czorna): Austr. Kredyty 223-—, koleje pań­
stwowe —J— , A lp iny— ■—. Disconto 199 16 
Laura Huette 248-70. Tendencya —.

Paryż, 29 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 101’92. 
Mąka 42-80.

Bochnia, 27 kwietnia 1899. Płacono 
zalOOklgr.  netto: pszenicę 8 '— do 8'50 zł 
żyto 6-50 do 6 75 zł., jęczmień bro. 6- — do 6-50 
zł., owiss 5-75 do 6-— zł., kukurudzę —■ — 
d o —-— zł., groch past. 8-— do 8-50zł., fasolę 
8-— do 8 50 zł., tatarkę —-— d o —-— zł., 
proso — '— do — zł., bób —•— do —"— 
zł., konicz 30-— do 40-— zł., ziemniaki 1 20 
do 1 40 zł., słomę 1 50 do 1'60 zł., siano 
2 40 do 2 60 zł. masło za 1 kilo 70 zł. do 80 
ct., jaja za kopę 90 ct.

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 555, 
koni 170, świń 1049 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 20 ' — do 22 '— zł., świ­
nie 34-— do 35 — zł., konie za sztukę 15-— 
do 150 — zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 12 
maja 1899

T a r g  i b o ś o w y .

L w ów , 29 kwietnia. Pszenica gotowa 
8’50 do 9 '— , pszenica gotowa nowa 8'50 
do 9-— , żyto gotowe 6-25 do 6'50, żyto go­
towe na termina 6*25 do 7-—, owies obro- 
czny gotowy 6'25 do 6-50, owies nowy lub 
na termina 6-25 do 6'50, jęczmień pastewny 
5-50 do 6-—, jęczmień brow. 6-50 do 7-50, 
groch do got. 5 '70 do 6-— , wyka 5-— do 
5 50, nasienie lniane —•— , do —•—, nasie­
nie konopne — do —•—, bób — •— do 
— ■— , bobik 5-— do 5"50, hreczka 7 50 do 
8*50, koniczyna czerwona galicyjska 45 '— 
do 5 5 —, biała 30‘— do 50-—, tymotka 
17-— do 20'—, szwedzka 40'— do 55 '—, ku- 
kurudza stara 5-20 do 5'35, nowa 5'20 do 
5‘35, chmiel stary —•— do — '— , nowy za 
56 kilo — ■— do —-— , rzepak 10 50 do 
11‘—, groch pastewny 5-70 do —■—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15 — 
do 15‘25, na termin 16-— do 16 25, waran- 
ty — do — .

C. k. ^ |p l uprzyw . 

A ssicurazioni General! w  Tryeście
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  R e p r e z e n t a c y a  d l a  Gal i -  
cyi  we Lwowi e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1. 18. 
Telefon nr. 468. W miesiącu marcu 1899 roku 
w dziale ubezpieczeń na życie Tow. Assicura- 
zioni Generali wniesiono 1077 wniosków na 
sumę 7,763.889 Kor. w. a., a wystawiono polic 
920 na sumę 6,902.538 Kor. w. a. Od 1 sty­
cznia do 1 kwietnia 1899 roku wniesiono 2.946 
wniosków na sumę 21,060.337 Kor. w. a., a 
wystawiono 2.422 polic na sumę 17,921.053 
Kor, w. a. Zapowiedziani szkody w tym dział# 
od 1 stycznia do 1 kwietnia 1899 roku wyno­
szą 1,410.939 Kor. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1898 roku 
449,227.817 Kor. w kapitałach i 476.792 Kor. 
w. a. w rentach na 66.636 policach, na co re­
zerwowano w gotówce 106,055.417 Kor. w. a. 
Zapłacone szkody w r. 1897 w dziale życiowym 
wynoszą 5,488.849 Kor. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia Towarzystwa (1830 
roku), według corocznych wykazów, wypłacono 
633,488.400 Kor. 86 b. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA

N ajj. P a n  przyjął we czwartek po po­
południu na osobnej audyencyi nowomiano- 
wanego niemieckiego attache wojskowego 
w Wiedniu, kapitana Biilowa.

N a j j .  P a n  udaje się, jak wiadomo, w 
tych,.dniach, może dziś jeszcze z Wiednia do 
Budapesztu i Gódolló na dłuższy pobyt.

Wiener Tagblatt donosi, że dnia 3 ma­
ja przybędą do Pesztu akredytowani w Wie­
dniu ambasadorowie mocarstw na przyjęcie u 
Najw. Dworu. W dniach 9 i 10 maja odbę­
dą się w zamku budzińskim obiady galowe. 
Także P. Prezydent Ministrów hrabia Thun i 
P. Minister dr. Kaizl udadzą się 1 maja na 
Dwór Najw. do Budy.

Pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi­
nistrów hr. Thuna odbyła się we czwartek po 
południu dłuższa Rada gabinetowa, w której 
wzięli udział wszyscy bawiący w Wiedniu PP. 
Ministrowie.

Z Poznania otrzymują hakatystyczne pi­
sma berlińskie następującą notatkę: „Usiłowa­
nia tutejszych niemieckich katolików, by za­
łożyć związek ku ochronie kościelnych i na­
rodowych interesów, należy uważać za roz­
bite. O ile słychać, ograniczają się prace 
przedwstępne komisyi, która ma opracować 
statuty, na nadaniu formy celom towarzyskim 
związku. Mniejszość jednak nie chce się tem 
zadowolić, lecz obstaje przy pierwotnym pro­
gramie. Który kierunek ostatecznie zwycięży 
niewiadomo1*.

Telegram z Paryża donosi nam, że na 
wczorajszej radzie ministrów oświadczył mi­
nister sprawiedliwości, że zarządził śledztwo 
z powodu zeznań urzędnika ministerstwa spraw 
zagranicznych, p. Paleologue. Dla zrozumienia 
tej depeszy wypada nadmienić, że według 
ogłoszonych przez Figaro zeznań, Paleologue, 
przesłuchiwany w dniu 29 marca przez pełny 
trybunał kasacyjny, z polecenia ministra spraw 
zagranicznych p. Delcasse, zaprzeczył twier­
dzeniu kapitana Guigneta, jakoby ministerstwo 
spraw zagranicznych w sprawie Dreyfusa kie­
rowało się nie zupełnie dobrą wiarą. Paleolo­
gue przedstawił, iż departament, do którego 
on należy, postąpił w sprawie dwojakiego spo­
sobu odczytania depeszy Panizzardiego w spo­
sób zupełnie lojalny, i oświadczył, że akta, 
tworzące nr. 44 tajnego dossier a mieszczące 
w sobie ten właśnie sposób odczytania owej 
depeszy, na którym opiera się Ouignet, nie 
tylko zawierają pomyłki i błędy, ale są wprost 
sfałszowane.

Figaro atakuje gwałtownie mini­
stra wojny Frsycineta za to, że odmówił 
pierwotnie pułkownikowi du Paty pozwolenia 
na złożenie ponownych zeznań przed trybu­
nałem kasacyjnym. Podobno Freyclnet oświad­
czył, że już teraz du Paty de Clam tylko 
przed sądem wojennym może powiedzieć, co 
ma do powiedzenia. Krążyły nawet pogłoski 
o aresztowaniu du Patv’effo. Fiaaro wyraża

wielkie oburzenie na zarząd ministerstwa 
wojny i powiada, że albo zeznanie kapitana 
Ouignet znanem było oddawna Freycinetowi, 
a w takim razie dziwić się należy, że wobec 
tego zachował się tak biernie; albo też rewe- 
lacye Cuignefa są dla ministra wojny praw- 
dziwem objawieniem. „ W każdym razie mamy 
prawo zapytać — pisze Figaro — dla czego 
p. Freycinet _ zamyka teraz usta du Paty, w 
chwili właśnie, kiedy ten powiada, że działał 
z wyższego rozkazu, i chce rozedrzeć wszel­
kie zasłony ? W końcu Figaro nadmienia, że 
jeden z członków trybunału kasacyjnego ode­
zwał się złośliwie: „Wiemy, że du la ty  de 
Glam nosił fałszywą brodę i niebieskie oku­
lary, ale nie wiemy, czy miał także do roz­
porządzania brzytwę Henry’ego“.

Tymczasem weetług depesz, dzienniki pa­
ryskie donoszą, że ostatecznie du Paty de Clam 
będzie dzisiaj przez sąd kasacyjny przesłu­
chany.

Wychodzący w Madrycie dziennik kar- 
listowski Correo ogłasza odezwę do karlistów, 
ostrzegającą ich przed fałszywym manifestem, 
datowanym z Eskuryalu, który wzywa do po­
wstania. Correo stwierdza, że manifestu nie 
mógł wydać żaden prawdziwy karlista, gdyż 
obecna sytuacya jest zbyt widocznie do wy­
buchu powstania niestosowną.

Natomiast w paryskich sferach finanso­
wych potwierdzają wiadomość, że lord Ash- 
burnham utworzył w Londynie syndykat dla 
zgromadzenia funduszów na cele organizacyi 
rokoszu karlistowskiego w Hiszpanii. Uczestni­
kami syndykatu są nie tyle spekulanci finan­
sowi, ile raczej fanatycy polityczni. Don Kar- 
los otrzymał już 60.000 funtów. Suma ta ma 
być użytą na to, aby zdobyć strategiczny punkt 
oparcia w prowincyach baskijskich. Lord 
Ashburnham spodziewa s i ę , iż skoro taki 
punkt na wybrzeżu będzie uzyskany, kapitał 
angielski popłynie hojniej.

W angiejskiej Izbie gmin oświadczył 
onegdaj minister kolonii Chamberlain, że po­
mnożenie koszar w południowej Afryce jest 
koniecznem. Odpowiada to obowiązkowi obrony 
posiadłości angielskich przed każdym zama­
chem z zewnątrz. Co do floty rząd angielski 
pomnożyłby ją w tym samym stopniu, w ja­
kim uczyniłoby to jakiekolwiek inne mocar­
stwo, nawet w siosunku najprzyjażniejszyrn 
do Anglii będące, przyczem miałby na oku 
potrzeby wyłącznie obronne, strzegąc się za­
miarów zaczepnych. Rząd uważa za swój obo­
wiązek utrzymać odpowiednią pioporcyę po-
m iędzy  s iła m i flo ty  w ła sn e j i flo t zag ran i-
eznych. W Afryce południowej chodzi o gra­
nicę lądową, dlatego te same zasady należy 
zastosować i do wojska lądowego. Jeżeli inne 
państwa pomnażają swoje armie, Anglia musi 
uczynić toż samo. Trdnswaal pomnożył w osta­
tnich czasach swoje siły zbrojne w sposób 
stosunkowo olbrzymi. Anglia nie może wobec 
tego uznać swojego wojska za wystarczające. 
Oto jest powód pomnożenia siły zbrojnej, 
przy którem rząd musi obstawać dopóki cięży 
na nim odpowiedzialność (gorące oklaski). p 0 
tej mowie Izba odrzuciła 103 głosami przeciw 
22 wniosek Dillona, żądający zmniejszenia po- 
zyeyl budżetowej „pomnożenie koszar w po­
łudniowej Afryce1*.

Lord Goschen stwierdził przedwczoraj 
w przemowie bankietowej, że wszystkie chmury 
na horyzoncie europejskim zniknęły. Z Rossyą 
zawarła Anglia przyjacielską ugodę, równie 
jak z Niemcami, co zaś do Francyi, to bez 
narażenia uczuć narodowych z jednej i z dru­
giej strony nastąpiło porozumienie w sprawie 
bardzo trudnej i delikatnej.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Awans majowy w armiL

Wiedeń, 29 kwietnia. Dziennik rozpo­
rządzeń -w o js k o w y c h  ogłasza: Najj. Pan za­
mianował generał-porucznika Najd. Arcyksię-
cia F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a ,  pozostają­
cego do dysyozycyi Najwyższego Wodza, ge­
nerałem kawaleryi; generał-porucznika Najd. 
Arcyksięcia L u d w i k a  W i k t o r a  generałem  
broni; majora Najd. Arcyksięcia L e o p o l d a  
F e r d y n a n d a  podpułkownikiem; poruczni­
ka Najd. Arcyksięcia P i o t r a  F e  r d y n a n- 
d a kapitanem I, klasy.

Następnie zamianował generał - poru­
cznikami generał - majorów: Karola L 0_
v e t t o ,  Gustawa S z a k o n y i e g o ,  Ar-tura 
bar. K o e n i g s b r u n n a ,  Maurycego B r u n -  
n e r a ,  Filipa N i k l a s a ,  Hansa I c h a ,  
Gustawa S e m r a d a ,  Wilhelma P a  co r a, 
Jacentego S c h u l h e i u n * ,  Artura bar. Le d e -  
r  e r a, Maurycego H o f i e r a. Rudolfa V a r a-
l j  a - L a  b a  na, Jana  P e n i g - H u b e r a ,  Jó ­
zefa G a u d e r n a k a .

Generał-majorami pułkowników; Adolfa 
W i s c h i n k a ,  Ryszarda P f l u e g l a ,  Ernesta 
r j e g e r a,  Maurycego bar. B o i n e b u r g -  
L e n g s f e l d a ,  Pawła bar. B a u m g a r t n e -
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ra , Arnolda D e y b a c h - Z e c h a ,  Karola bar. 
S t r e i  e h  e r  a, Karola P f i f f e r a ,  Franciszka 
Konrada H o e t z e n d o r f a ,  Henryka P o r g e -  
sa, Jana Stefana I l l h e i r a a ,  Jana Sch i e -  
b l a ,  Kamila T r o l l a ,  Aloizego F i a l ę ,  Fer­
dynanda R o s t a ,  Aloizego M a g r i n e 11 i e- 
go, Arnolda S c h n e l l e r a ,  Edwarda Be- 
s c h i  ego,  Franciszka S u r a n y i e g o ,  Woj­
ciecha Klemensa, bar. P r e n s c h e n a ,  Al- 
jreda R e m i z a  i Gustawa B a s l e r a .

Dalej Najj. Pan zamianował pułkowni­
kami w korpuśnych sztabach generalnych G, 
w sztabie inżynieryi 3, w piechocie 36, ka- 
waleryi 10, a w związku armii 1 ; podpułko­
wnikami w korpuśnych sztabach generalnych 
6, w sztabie inżynieryi 1, w piechocie 40, 
w kawaleryi 6, w artyleryi polowej 4, w ar- 
tyleryi fortecznej 1, w związku armii 5; ka­
pitanów I. klasy majorami: w gwardyi przy­
bocznej 4, w korpuśnych sztabach general­
nych 12, w sztabie inżynieryi 1, w piecho­
cie 52, w kawaleryi 10, w artyleryi polowej 
13, w artyleryi fortecznej 3, w oddziale u- 
mundurowania wojsk 1, w związku armii 11.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła­
sza Najwyższe pismo odręczne do generała 
broni barona M e r k l a ,  wktórem Najj. Pan z 
powodu przejścia tegoż generała w stan spo­
czynku, wypowiada mu podziękowanie i uzna­
nie za jego uwieńczoną zawsze najlepszym 
skutkiem działalność w jego tak długiej i 
wielce zaszczytnej służbie wojskowej.

Następnie ogłasza przeniesienie pułkowni­
ka Najd. Arcyksięcia F e r d y n a n d a  z 4 do 
3 pułku cesarskich strzelców tyrolskich; nó- 
minacyę generał-porucznika S c h o e n a i c h a ,  
komendanta 8 dywizyi piechoty, szefem sekcyi 
w wspólnem Ministerstwie w ojny; dalej no- 
minacyę generał-majora S u l n i t h a l - H o f e -  
r a ,  komendanta 1:2 brygady artyleryi, ko­
mendantem 8 dywizyi piechoty.

Pułkownikami mianowani w sztabie in­
żynieryi : podpułkownik Adolf K r on  e ise  n , 
przydzielony do 40 p. p .;

w piechocie: Juliusz R i e g e r  9 p. p.; 
Henryk W a t z k a  w 57 p. p ;  Emil S c h w a -  
be  13 p. p., przy 30 p. p., Jan H r a b a r  
w 20 p. p.

W kawaleryi: Fryderyk J a n o w s k i  w 
pułku ułanów nr. 13, Karol br. W i 1 d e n- 
f e l s - S o l m s  w pułku dragonów nr. 12, 
Józef T h e i s s  r u c k - F  1 e i s c h  m a n n  w 4 
p. dragonów, Jerzy K l a r e n b a c h - B a c h  
w 8 p. ułanów, Karol hr. H u y n w 2 p. 
ułanów.

Podpułkownikami w korpusie sztabu 
generalnego: Fryderyk R e i c h s e g g - G e r -  
s t e n b e r g e r ,  z dywizyi kawaleryi w Jaro­
sławiu i Hugo M a r t i n y  z dywizyi pie­
choty nr. 11.

W piechocie: Wacław E l b r e i c h - B o -  
h a c  z 100 p. p., Filip bar. R e c h b a e h  z 
batalionu pionierów nr. 9, Gustaw K o r c z  a k- 
K o t o w i c z  z 56 p. p., Ernest A u l i c h  z 
80 p. p., Wacław M oc r k e n s t e i n - M o  e r k  
z 20 p. p., Juliusz K o s s  z 30 p .p ., August 
B o s a n a c  z 58 p. p., Alfons R u t t n e r  z 
24 p. p., Grzegorz U c h a t i u s  z 8 4 p  p. 
przy 13 p. p., wreszcie w związku annii Ar­
tur S t e r n h o r t - H o f m a n n ,  komendant 
placu w Przemyślu.

Majorami mianowani w korpusie sztabu 
generalnego : Franciszek F  e 1 d s t u r m - H o- 
f e r  z 11 p. art. korp., Franciszek T r e u e n -  
f e l s - f l a u s e h k a  z 13 p. dragonów;

w sztabie inżynieryi: Rudolf B r a u n  z 
komendy 11 korpusu;

w piechocie: Edward M u e h l f o r t
S c h a t z l  z 89 p. p. przy 41 p. p., Konrad 
W u t w e h r - Me d e r  e r z 99 p. p przy 13 
p. p., Wacław J i r o t k a  z 2 bat. strzelców 
przy 80 p. p., Józef M e r  v os przy 57 p. p., 
Karol T h u e r r i e g l  z 48 p. p. przy 14 
p. p., Michał P e t r o v i c  z 77 p. p. przy 
73 p. p.;

w kawaleryi: Emil R o s e n t h a l - T a u -
1 a r z 13 pułku dragonów, Oskar V o e l c k e r s  
z 2 pułku ułanów przy 4 pułku ułanów, Wła­
dysław M i ą c z y ń s k i  z 4 p. ułanów przy
2 pułku ułanów, Karol H u e l ł e r  z 11 p. uł. 
przy 3 p. uł., Ferdynand H a a s  z 2 p. drag. 
przy 1 p. drag., Edward Z a r e m b a  z 3 p. 
ułanów przy 15 p. drag., Jan P i s u l i  ń s k  i 
z 2 p. uł. przy 13 p. u ł .;

w artyleryi polowej: Fryderyk baron 
W i t t e n b a c h z  8 p. dyw. art. przy 30 
p. dyw. art., Michał W o l f  z 2 p. dyw, art. 
przy 10 p. korp. art., Leopold P f e i f f e r z  8 p. 
korp. art. przy 31 p. dyw. art.;

w artyleryi fortecznej: Antoni K r o n e i- 
s e r z 2 p. art. fo rt.;

w związku armii: Ludwik M a ł e c k i ,  
komendant domu transportowego garnizono­
wego w Przemyślu.

W dalszym ciągu Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych wojskowych ogłasza:

w lekarsko-wojskowym korpusie oficer­
skim mianowani: generalnym lekarzem szta­
bowym starszy lekarz sztabowy I. klasy dr. 
Herman F i s c h e r ,  szef sanitarny XI. kor­
pusu;

starszymi lekarzami sztabowymi II. kl. 
lekarze sztabowi: Franciszek Du s e k ,  który 
równocześnie został zamianowany naczelnym 
lekarzem załogi w Jarosławiu; Jan K i s 1 i n- 
g e r, naczelny lekarz garnizonu w Rzeszowie;

lekarzami sztabowymi lekarze pułkowi
I. kl. Franciszek T s c h a u n e r  przy komen­
dzie 1 korp.; Franciszek Ha a s ,  który równo­
cześnie został zamianowany naczelnym leka­
rzem 2 dywizyi piechoty; Oswald B y k  przy 
równoczesnem zamianowaniu go naczelnym 
lekarzem garnizonu w Złoczowie; Bronisław 
de B e r i e r  L o n g s c h a m p s  przy szpitalu 
garnizonowym nr. 14 we Lwowie; Zdzisław 
J  u ch  n o w i  c z-H or o d y ń s k i  przy szpitalu 
garnizonowym nr. 15 w Krakowie; Bronisław 
M a j e w s k i  przy szpitalu garnizonowym nr. 
3 w Przemyślu.

Wiedeń, 29 kwietnia. Najj. Pan na­
dał wojskowy krzyż zasługi kapitanowi I. 
klasy Leonardowi P e t e l e n z o w i  z 94 p. p.; 
rotmistrzom I. klasy: Henrykowi R i s c h o w i  
z i p .  drag.; Edmundowi Z a r e m b i e  z 3 
p. uł.; Janowi P i s u l i ń s k i e m u  z 2 p. uł.; 
Bolesławowi K o m a r n i  c k i e m u  z 3 p. uł.

Najj. Pan polecił, wyrazić Najwyższe 
Swoje zadowolenie kapitanom I. klasy N o va k 
R ad i yo j  ey i co  wi  z 10 p. p.; Juliuszowi 
A l b e c k o w i  z 90 p.  p.; Arnoldowi W e r ­
n e r o w i  z 89 p. p.; Antoniemu S e r w a -  
c k i e m u  z 89 p. p.; Józefowi T e s s a r o w i ­
e ż o wi  z 77 p. p.; Sewerynowi U l r i c h o ­
wi  z 56 p. p.; Franciszkowi Sa l i  b i l l ó w  i 
z 55 p. p.; dalej rotmistrzom I. klasy Oska­
rowi V o e l  k e r  s o w i  z 2 p. uł.; Aloizemu 
W a g n e r o w i  z 1 p. uł.; Teodorowi S z u s z ­
k i e w i c z o w i  z 9 p. drag.; Samuelowi br. 
de A l t o r i a  A p o r o w i  z 8 p. huzarów; Ja­
nowi br. H o h e n b u e h e l  z 7 p- uł.; nastę­
pnie kapitanom I. klasy Konradowi Dwo r -  
c z a k o w i  z 2 p. art. fort. i Aloizemu R e i- 
t e r m a n n o w i  z 3 p. art. fort.

Najj. Pan nadał krzyż kawalerski orde­
ru Franciszka Józefa lekarzowi pułkowemu I. 
klasy Zygmuntowi D y n e  sowi ,  a złoty krzyż 
zasługi lekarzowi pułk. I. kl. Michałowi M a r ­
t y n o  wic zo wi.

K raków , 29 kwietnia. (Dep. pryw. telef.) 
Dziś w południe w kościele N. Maryi Panny 
pobłogosławił Najprzew. książę biskup krakow­
ski ks. Puzyna związek małżeński hrąbianki 
Maryi, córki Antoniego i Maryi z Żurow­
skich hr. Wodzickich, z Adamem hr. Sta- 
rzeńskim.

W orszaku ślubnym byli między inny­
mi: hr. Adam Skrzyński z żoną, p. Zdzisław 
Skrzyński, Józef hr. Wodzicki, stryj panny 
młodej, Andrzej hr. Potocki z żoną, Sta­
nisławowie i Edwardowie hr. Mycielscy, s ta ­
rosta chrzanowski p. Antoni P ogłodo^ki i 
w. i. '

Po obrzędzie ślubnym, odbyło w 
Grand-hotelu śniadanie, do którego zasiadło 
przeszło sto zaproszonych osób. i

K raków , 29 kwietnia. (Dep. p n fo  
telef.). Wczoraj po południu od godziny 3 do 

0 wieczorem trwało posiedzenie rady zawia- 
dowczej gal. Banku dla handlu i przemysłu 
w Krakowie w sprawie likwidacyi gal. Banku 
kredytowego we Lwowie.

Wiceprezes rady nadzorczej p. Lisowski 
złożył mandat, a w jego miejsce wybrany zo­
stał jednomyślnie p. Julian Tołłoczko.

Rada zawiadowcza rozpatrzyła wszystkie 
punkta umowy co do likwidacyi Banku kre­
dytowego i poczyniła w nich nieznaczne tyl­
ko poprawki, nie zmieniające istoty rzeczy, 
poezem całą umowę jednomyślnie zatwierdzi­
ła i umocowała komitet, złożony z pp.: Toł- 
łoczki, Lisowskiego, Fr. Slęka i dr. Bindera 
do wprowadzenia w umowie zmian potrze­
bnych. Sprawa ta prawdopodobnie do ponie­
działku zupełnie ukończoną zostanie.

Dalej uchwalono utworzenie we Lwowie: 
„Filii gal. Banku dla handlu i przemysłu1', 
oraz podwyższenie kapitału zakładowego Ban­
ku dla handlu i przemysłu z kwoty 1,500.000 
zł. do kwoty przynajmniej 2,500.000 zł.

K raków , 29 kwietnia. (Dep. pryw. telefo­
nem). Komisya przemysłowa Rady miejskiej 
postanowiła założyć w Krakowie szkołę szew­
ską, na wzór istniejącej szkoły takiej w Dro­
hobyczu. Szkoła ma być urządzoną dla 30 
uczniów; nauka ma trwać dwa lata.

Warszawa, 29 kwietnia. (Dep. pryw.) 
Wczoraj pomiędzy godziną 2 po południu a 
7 wieczorem odbyła się rewizya w mie­
szkaniu Salomona Lewentala, wydawcy^i współ­
właściciela Kuryera Warszawskiego, poczem 
go aresztowano. Aresztowanie nastąpiło sku­
tkiem polecenia telegraficznego z Petersburga

W Petersburgu aresztowano Franciszka 
Olszewskiego, adwokata przysięgłego i kore­
spondenta Kuryera Warszawskiego.

Aresztowanie Lewentala wywołało w 
Warszawie ogromną sensacyę, tembardziej, że 
Lewental był znany jako człowiek bardzo o- 
strożny nie mieszający się do spraw kompro­
mitujących. Odbyta u niego rewizya nie wy­
dała rezultatów kompromitujących. P. Lewen­
tal oddawna jest chory, jest więc i obawa, 
że dłuższy pobyt w cytadeli sprowadzić może 
katastrofę.

Wiedeń, 29 kwietnia. Wczoraj o go­
dzinie 2 po południu odbył się tu z wielką 
okazałością pogrzeb ś. p. hr. Hohenwarta. Do 
kościoła św. Szczepana przybył z uderzeniem 
godziny 2 Najj. Pan w towarzystwie gen.-

adjutanta hr. Paara, przywitany n wejścia 
przez duchowieństwo oraz przez synów zmar­
łego i PP. Ministrów. Wśród obecnych znaj­
dowali s ię : P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski, P. Minister wojny, generał 
Krieghammer, P. Prezydent Ministrów hr. 
Thun, wraz ze wszystkimi bawiącemi w Wie­
dniu członkami gabinetu węgierskiego, mini­
ster a latere hr. Szechenyi. Oprócz tego zau­
ważono wiceprezydenta Izby panów hrabiego 
Hoyosa z licznymi członkami tejże Izby, pre­
zydenta Izby poselskiej . dr. Fnchsa, oraz li­
cznych posłów, deputacyę czeskiej szlachty 
wiernokonstytucyjnej pod przewodnictwem hr. 
Palffyego, deputacyę klubu czeskiego pod prze­
wodnictwem dr. Kramarza, dalej deputacyę 
Rady miasta Pragi z burmistrzem dr. Pod- 
lipnym na czele, burmistrza miasta Wiednia 
dr. Luegera, burmistrza Lubiany i wielu tutej­
szych dygnitarzy. Z Polaków między innymi 
zauważono posła Madejskiego, hr" Stadni­
ckiego, hr. Lanckorońskiego, oraz wielu in­
nych.

Pogrzeb, w skutek ogromnego udziału 
publiczności, sprawiał imponujące wrażenie.

W ied eń , 29 kwietnia. Postrzelony 
przedwczoraj wieczorem w podwórzu pałacu 
Najd. Arcyksiężnej Maryi Teresy ogrodnik, 
umarł dziś w nocy.

W iedeń , 29 kwietnia. „Związek wie­
rzycieli" ogłasza niewypłacalność: Jakóba 
Brotmanna, kupca w Brodach ; Dawida Gel- 
lesa, agenta i Klary Gelles, modniarki we 
Lwowie.

G rac, 29 kwietnia. Wniosek p. Hagen- 
hofera, wzywający Rząd do uregulowania kwe- 
styt językowej w drodze ustawodawczej z na- 
leżytem uwzględnieniem praw Niemców, po­
stawiony wczoraj w sejmie, został dostatecznie 
poparty. Poseł Sernec oświadczył, że stronni­
ctwa niemieckie w Radzie państwa same za­
winiły, iż został zastosowany §. 14. Gdyby 
w wiedeńskiej Izbie dep. zmieniono regulamin 
obrad w ten sposób, że mogłaby być uzyska­
ną rękojmia, iż uszanowaną zostanie zasada 
większości, wszystko byłoby w porządku. Nie 
należy w Austryi mówić o najprzedniejszej 
narodowości, albowiem wszystkie narodowości 
są jednakowo uprawnione.

Namiestnik hr. Olary podniósł jeszcze 
raz, że Rząd w kwestyi kompetencyi zajmuje 
odporne stanowisko a opiera się w tej mierze 
na §. 19 ordynaeyi sejmowej. Namiestnik 
bierze w obronę Rząd przeciw zarzutowi, co do 
nadużyw ani §. 14 i tak dalej powiada: Nie 
Rząd tamuje działalność parlamentu, lecz czyni 
to właśnie opozycya. Wspominając o zarzu­
tach i w ycieczkach, jakie podniesiono w sejmie 
przeciw Rządowi i innym osobistościom, za­
uważył Namiestnik, że nie jest zwyczajem 
niemieckim, ani jest r.-eczą moralną, odzywać 
sie w ten sposób o nieobecnych. Wiele z tego, 
co tu powiedziano, nie da sio pogodzić z go­
dnością Izby sejmowej.

Co się tyczy wypowiedzianego życzenia, 
aby raz przecie nastąpiło pojednanie ludu 
niemieckiego z władzą państwowa, to zauwa­
żył Namiestnik, że, aby mogło przyjść do 
skutku takie pojednanie, musiałyby stronni­
ctwa opozycyjne szczerze współdziałać. Po- 
winne one raz przecie zdecydować się na 
podjęcie rokowań z innemi stronnictwami.

Przeciwieństwa mogą być usunięte tylko 
z pomocą wzajemnego, ożywionego dobrą wolą 
porozumienia. Oby powiodło się znaleźć spo­
sób takiego porozumienia, czego pragną odda­
wna wszyscy dobrzy austryaccy patryoei, oby 
powiodło się wynaleźć taką drogę któraby 
odpowiadała istotnym potrzebom wszystkich 
narodowości i całego Państwa, a uwolniła na­
szą ukochaną Ojczyznę od walk samobójczych. 
(Huczne oklaski).

W imiennem głosowaniu przyjęli 43 
głosami, na które złożyły się oba kluby nie­
mieckie przeciw 13 głosom konserwatywnych 
i Słoweńców, wniosek komisyi konstytucyjnej. 
Pierwszą część wniosku Hagenhoflera przyjęto 
wszystkimi głosami przeciw 5 głosom Sło- 
weńeów. Następne posiedzenie dzisiaj.

B u d ap esz t, 29 kwietnia. Sejm obrado­
wał wczoraj w dalszym ciągu nad projektem 
trybunałów wyborczych i doszedł do §. 17.

K aransebes, 29 kwietnia. Połączonym 
usiłowaniom mieszkańców, straż ogniowych 
i wojska powiodło się pożar zlokalizować tak, 
że spaliło się tylko 7 większych domów wraz 
z gospodarskiemi zabudowaniami.

Paryż, 29 kwietnia. Wczorajsza rada 
ministrów zajmowała się oprócz zeznań p. 
Faleologue także sprawą zorganizowania ar­
mii kolonialnej. Armia ta miałaby się skła­
dać z piechoty, artyleryi i marynarki, a zo­
stawałaby pod kierownictwem ministra wojny.

P a ry ż , 29 kwietnia. Sprawa Derouleda 
i Haberta przekazaną zostanie przed ławę 
przysięgłych, a to w myśl ustawy prasowej. 
Staną oni przed sądem pod zarzutem nakła­
niania do zbrodni przeciw wewnętrznemu bez­
pieczeństwu państwa, oraz nakłaniania wojsko­
wych do nieposłuszeństwa. Za te przestępstwa 
zagraża kodeks karny więzieniem od 1 do 5 
lat i grzywną od 100 do 300 franków.

Paryż, 29 kwietnia. Jak donoszą nie­
które dzienniki, trybunał kasacyjny ukończy 
dziś śledztwo w sprawie Dreyfusa.

Haga, 29 kwietnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby dep. posłowie katoliccy wnieśli 
pismo zbiorowe, w którem protestują z po­
wodu niezaproszenia Papieża na konferencyę 
międzynarodową dla sprawy rozbrojenia.

Madryt, 29 kwietnia. Podczas wczoraj­
szego przedstawienia w teatrze, na którem 
była obecną także królowa regentka, areszto­
wała polieya pewne indywiduum, które miało 
przy sobie nabity rewolwer, sztylet i kilka 
innych narzędzi morderczych. Aresztowany 
ma być ^podobno profesorem szkoły weteryna- 
ryjaej. Królowa regentka, którą o aresztowa­
niu tern zawiadomiono po skończeniu przed­
stawienia, przyjęła wiadomość tę zupełnie spo­
kojnie i wyraziła przypuszczenie, że areszto­
wany musi być obłąkanym.

Londyn, 29 kwietnia. W Izbie gmin 
oświadczył Brodniek na odpowiednie zapyta­
nie, że kwestye poruszone w manifeście cara 
do Finlandezyków, nie są tego rodzaju, aby 
dawały rządowi angielskiemu prawo do czy­
nienia jakichkolwiek przedstawień. Deput. 
Ashmead Bartlett zapytywał, czy prawdą jest, 
że w skutek zniesienia konstytucyi finlandz­
kiej liczba obowiązanych do służby wojskowej 
w armii rossyjskiej Finlandezyków wynosić 
będzie odtąd 7200, dalej, że car w ostatnich 
czasach wyznaczył na flotę rossyjską nadzwy­
czajną dotacyę w suinie 9 milionów rubli. 
Gdyby to było prawdą, byłoby to wielce zna- 
uuennem w przededniu zebrania się konferen­
cji pokojowej. Minister Balfour oświadczył, że 
jest wprost rzeczą niemożliwą dawać w tych 
kwestyach jakiekolwiek wyjaśnienia.

N ow y Jork, 29 kwietnia. Według o- 
statnich doniesień, podczas srożenia się cy­
klonu w Kirksville, zginęło 50 osób, a 500 
odniosło rany. Cyklon wyrządził także w New- 
ston ogromne spustoszenia. Zginęło 20 osób, 
a 40 jest rannych.

Nowy Jork, 29 kwietnia. W mieście 
Kirksvilie, w stanie Missnri szalał onegdaj 
straszny cyklon, który zniszczył 400 domów. 
Potem przyszła burza i spadł zimuy deszcz. 
W kilku miejscach wybuchł pożar." Pod gru­
zami znaleziono dotąd 25 trupów. Przypu­
szczają, że liczba zabitych jest znacznie wię­
ksza i wynosi 60 osób.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń nie 
funkcjonowała dzisiaj przez kilka godzin po 
południu z powodu burzy z piorunami, panu­
jącej na przestrzeni tej linii.

T elegraf - • w m y  Kurs wiedeński.
W ied eń , 29 kwietnia 1899. Giełda po­

ranna ( Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
58-95, Renta majowa 100-85, Węgierska ren­
ta koronowa 97-20, Kredyty 357-25, Węg. 
kred. 382-50, Anglobank 152-—, Union 313-25, 
Bankverein 2 7 1 —, Landerbank 237-50, 
Staatsbany 362-12-5, Lombardy 58-—, Elbethal 
— , Fabryka broni — •—, Akcye tytonio­
we —•— , Alpiny 243-20, Rima Muranyi 
814-—, Prager E isen l288‘—, Losy tureckie 
63-75, Ruble (Event.) 127-25, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 97-—, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98-—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — — Tendeneya 
silna.

W iedeń, 29 kwietnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 356-87, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 383 — , Akcye Anglobanku 152-—, 
Akcye Unionbanku 317-— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237-50, Akcye Bankve- 
reinu 271-25, Akcye Bodenkredit 475-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ,
Akcye kolei państwowych 361 -50, Akcye ko­
lei południowej 57'75, Akcye tramwajowe 
508-— , Akcye kolei Elbethal 264-—, Akcye 
kolei północnej 338-— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 293-50, Akcye Alpine 
244-75, Akcye Rima Muranyi 815*—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1290-—, Akcye 
fabryki broni 220' — , Akcye tureckie tytonio­
we .132 50, Obiigacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96- —, Renta majowa 100'90, Austryacka 
renta koronowa 100-40, Węgierska renta ko­
ronowa 97-20, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 9595, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98"— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-—, 4 prc. Obiigacye propinacyj- 
ne 97-80, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97-—, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
94'30, Losy tureckie 63 80, Marki 5892 , 
Rubel 127-25 Lombardy — ■—.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wlecki.
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Nadesłane.

Podzięk owanie.

Nawiedzeni niezbadanym wyrokiem 
Opatrzności, składamy najgorętsze Bóg zapłać! 
wszystkim, którzy z okazyi śmierci ś. p. 
Włodzimierza Swieżawskiego, ukochanego 
męża względnie ojca naszego, pospieszyli z 
okazaniem nam współczucia w niewypowie­
dzianym smutku i nieszczęściu naszem.

W  szczególności dziękujemy serdecznie 
Wielebnemu Księdzu Katechecie i Szano­
wnemu Gronu Profesorskiemu IY. gim nazj­
um we Lwowie, oraz uczniom tegoż gimna- 
zyum i chórowi gimnazyalnemu, który p ra­
gnąc okazać koleżeńskie uczucie dla synów 
śp. Włodzimierza’, pospieszył z oddaniem 
czci Jego popiołom.

Rodzina Świeżawskieh.

WiSlielma plaster.
Plaster ten wyrabiany wyłącznie w aptece 

FRANZA W ILHELM A w NBUNKIROHEN (Au- 
strya Dolna) używany bywa we wszystkich wypad­
kach skutecznie. Szczególnie skutecznym jest przy 
zastarzałych niezapalnych cierpieniach n. p. n a ­
g n io tk ach , odm rożeniach i  p ze s ta rza ły ch  w rzo ­
dach , jeżeli się po poprzedniem wyczyszczeniu od­
nośnych miejsc, plaster ten na kitajee lub na skórce 
nasmarowany, przykłada. 890

Cena pudełka 40 et., tuzi 4 zł., 5 tuzinów 
za tuzin po zł. 3.50.

Muiej niż 2 pudełek się nie wysyła, i kosztują 
przez wysłanie franko 1 zł.

J L

Sokal  i L i l i en
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizji,

Wszech nank lekarskich

Lr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

D obry środ ek  dom owy. W śród śro­
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
kania, zajmuje L i n i m e n t .  C a p  s ie i .  oom p., przy­
rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradzet 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jes- 
niską: 40 kr., 70 kr. i  1 fi. za butelkę, którą rozpo­
znać można po ezerwonej kotwicy. * 958

Przyjechali do Lwowa
dnia 28 kwietnia 1899.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
PP. Hr. M. Piniński z Koszyłowie1 Z. Cieński 

ze Stanisławowa, St. Zozoński z Sorania, C. Csillig 
z Tarnopola, B. Sękowski z Wydomia, A. Adamski 
z Bóbrski, II. Hoffmann zo Stryja.

N ieustająca, W ystaw a zjednoczonego
owarRystwa przyjgdół sztuk nieknyeb

Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu,
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct!
w |n ie  powszednie ©0 et. — Dis członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im. Dzleduszyckich przy
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 80 ct.

Muzeum imienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od
godziny l i  do 1

Obszerna bro- 0
szure o Tm-o
skawcu wysyła 

na zadanieu
Zarzad.

reumatyzm,

W  1. i  3. sezonie o 30 prc. taniej.
T C  M W  K  i i L  € 2

leczy sig z nadzwyczajnym skutkiem
podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, 

choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.

Lekarze ordynujący:
Kadca dr. Piech, 
Dr. Pelczar, 
Dr. Krzyżanowski.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 29 kwietnia 1899.

I. Akoye za sztukę.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. L wów-Czern.-Jassy po 200

zł. w a. w arebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
Garbar.w Rzeszowiepo 200zł.aw . 
F ab ryk i wagomówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. d lahand l. i przem ysł.

po zł. 200 .....................................
Tow. dia przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr.....................................
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. ^  

„ „ „4V /o  „ los . w 50 1. . . ®
» „ n Ao/0 .. 6 0 1- P° 300 K- °
„ kraj. 4% %  w. a. los. w 511. £
n n  4°/» w .  a. loa. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 “/„(pierwsza ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 100/o 
los. w 41% la t . . .  . 
4%  los w 56 la t . . .

III. Obllgl za 100 zł.
Hal. funduszu propinae. 4% w. a. ęu- 
Buków, funduszu propin.4°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 4%  (2em.) M

„ , ,4 V /0(3em.) *
Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200 kr. a 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
n n 4°/o po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. Losy.
M iasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .
V. Monety.

Dukat cesarski ..........................
Napoleond’o r ................................
P ó ł I m p e r i a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . .

210 -

292 — 
385 -

205 —

258 -

2 0 0  -

210  -

110 20 
100 -  

96 50 
101 -

212 —

295 -  
395 -

212  -

265

201

215 —

110 90
100 70
97 20

101 70
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 10 
102 50 
102  —  

100 50 
97 50 

104 -

97 20 
94 30

26 75 
53 -

5 64 
9 52 
9 50 
1 22 

127 30 
58 80

98 20 
,/ 96 60

98 80

10.1 20
98 20

97 90 
95 ~

28 -

5 74 
9 62 
9 60 
1

128 30 
59 15|

p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.60 140.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .157.50 158.50
„ 1864 po 100 zł. . . .  195.75 196.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 195.75 196.75

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 p re ..................................  149.40 150.40

B. Dług państwa (wszystkieh w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .........................119.65 119.85

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.40 100.60

C. ©tillgacyi kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. 99.-— 99.50 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złoeie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r. —.— —,—
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (osternp.

a k c y e ) .......................................119.25 119.35
Kol. Cesarza F raneiszka Józefa za

100 zł. 5 p r .............................  125.40 126.10
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98,80 99.40
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempł. akcye) 5 p r ..........  210.50 211.50
©bllgacye pierwszeństwa

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 kwietnia 1899.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jedno lity  dług państw a w bankot.

m a j- l is to p a d .......................................  100.85 101.05
lu ty -s ie rp ie ń .......................................  100.80 101.—

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie c .................................. 100.40 100.60
kw ieeień-paździem ik . . . . .  100.45 100.65

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złoeie za 200 zł. 5 p r  . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r.............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.80 120.— 

* „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr. . . ■.....................  97.20 97.40
„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.20 101.— 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4"/0 138.50 139.30 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 164.25 165 — 

za 50 zł. . . 163.50 164.25

(kolejowe).
1 1 4 .-  —. -
1 3 3 .-

99 .-- 99.90

99.10 100.10 

98.75 99.35

98.70 99.50

99.30 100.— 

118.75 119.75

E. OMigacyo indenmizaeyjne.
96.50 
96.15

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................

F, In a© publiczne potyczki,
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ................................................
Pożycz, reg. Dunaj u z r. 1873 los. 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p rc ..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 p re .................................... 102.75

129.25
108.75

97.50
97.15

130.--
109.65

96.50 97.—

103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r.
„ » „ „ 1893 „200kor.4pr.
,, obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta w łoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr.prem . za 100frank .2pr 
Tureekie obi. prem. kol.za 400 frank.
O . L i s t y  zastawne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. lo s .4 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem. los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat.
„ „ „ „ 4 p r .lo s .4 H a t.

„ „ „ 4  pr. pr. stare
, , 'v  n n n 4 pr. za 200kor.

Bai. Jfckrajowego dlaG alieyi Lodom.
4‘-/sypr. 51% la t zwrotne . . .

BanJ^u krajowego oblig. komun 2
E-uisya 5 p r.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
F w s y a  42 la t za 300 kor. 4%  pr.

Ba t a j i k ra j. lc sy 57% 1. za200 kor 4pr,
^  „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los.4 pr.
„ „ „ 50 la t los. 4 pr. —.—

H . O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegi. par. po Dun.Em, z 1886 4pr.
Kolei póła. ces. Ferd. em. z r. 18864pr. 

n i) n » » 1887 4 pr.
„ „ „ „ » 18884pr.

17 17 17 77 77 77 1891 4pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. Kol.bok. wschodn. zalOOzł. 4p r.
Węg. gal. kolei em .l870za200zł.5pr.

„ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J .  Lc .y  (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Olary 40 zł. m k . ................................
Tow. źegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Iasbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palny 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądaj ąj

97.'—
97.80

97.40
98.40

94.30 94.70

z i -
63.25

35!—
63.75

i listy dłużne

101.— 
97.80 

120.— 
117.-50 
104.75 
96.60 

110.— 
100.25

93.80 
1 2 1 .-  
118.2.5 
105.75 
9 7 . -  

110.70 
101.—

86.75
95.90
97.50
97.30
9-5.9J)

97.50
96.20
98.50 
9S.— 
96.30

100.50 101.—

101.80 102.30

100.50
98.—
97.50

100.20

101 — 
99.— 
98.50 

101.20

1 0 8 .- 108.80
114.25 114.75
100.— 100.90
100.80 101.50
1 0 0 .- 100.60
100.20 100.75

91.70 92.30

98.50 99.10
99.50 100.—

108.— 108.50
107.80 108.40

97.20 98.20

6.90 7.15
199.50 200.50
68.50 69.

1 6 5 .- 1 7 2 .-
30.— 3 1 .-
27.10 27.70
24.— 2 5 . -
6 5 . - 65.75
20.30 20 90

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł. . . 11.30 11.70
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 28.— — .—
Salma 40 zł. mk.....................  85.50 86.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28 75 29.75
St. Genois 40 zł. mk...........................  84.75 85.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55.— —.—

„ „ Tryestu 100/łmk. 4% pr. 165.— —.—
„ 50 zł. 4 pr. . 70.— —.—

W aldstein 20 zł. mk............................  60.— 64.—

K; Akoye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152.— 152.50
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1393.— 1397. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 3-56.50 357.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 383.— 383.50
Dolno auatr. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. banku hipot. 200 z ł....................3^8.— 390.—

„ „ d lahand lu ip rzem . 200 zł. 200.— 201.—
Banku dla kraj koronnyeh 200 zł. 236.7-5 237.25 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 920.50 922.—
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 306.— 307.— 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.50 136.—
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 131.25 131.50

L, Akoye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 208.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 148.— 152.—
K olei^ó łn . ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3385.— 3400.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake.pierw .) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee(ako.p"ierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293.— 293.25 
„ wsehod.n.-galie.-lo’kaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł..................... —.— —.—
„ południowej 200 zł......................—.— —.—
„ węg. galieyj. I  200 zł. . ■ . 213.25 213.50 

Austr. Tow. żegl.naDunaju500zł.m k. 436.— 440.—
M; Akoye Przedsiębiorstw  przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 376.— 377.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— — .—
A ustr. tow. górnieze A lpine 100 zł. 242.75 243.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1281.— 1285.—
Sehodniey 500 kor...............................  775.— 785.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 133.— 133.50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 192 50 193.50

N. W E K S L E .
B erlin  za 100 marek. 5 pr. . . .  58.95 59.10
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.44 120.70
Paryż za 100 fran ................................  47.80 47.87
Petersburg  za 100 rub li 6 pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i ................................—.— —.—
W łoskie b a n k i ..................................... 44.42 44.52
Francuskie b a n k i ................................—.— —.—
Szwajcarskie b a n k i .....................  47.50 47.55

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .....................................  5.70 5.72
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................... 9.56 9.57
20-m arkówka................................................ 11.78 11.82
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.95 69.02
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 44.45 44.55
R u b l e ........................................................... 1.27% 1.27%

I n p s t  S c i te l le n f o e r g ’ I  Siym
d « x n  b s n k s w j r  I  k a n t o r  w y m i a n y  

w §  L ir a tw i® , aiS, H a r o l a  L i s d w i k u  I. L 54

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań„Nadziejaa 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata roeznie we Lwowie zl. 1.70 

najkorzystniej. na prow incji zł- 1-80 z dostawą.

M B  m  J C  JE J w  *  sfac w  mx, ~7~

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 2/99 2 (2919 8— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejszem wiadomo, że na żądanie Goldy 
Byfcies wdrożonem zostaje postępowanie amor­
tyzacyjne co do zaginionej książeczki wkład­
kowej kasy oszczędności miasta Tarnopola 
a to: Nr. 20.009 na 108 zł 47 ct opiewa­
jącej-

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby tę książeczkę wkładkową w rękach 
mieć mogli, ażeby takową w przeciągu 6 
m iesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu tutejszemu sądowi przedłożyli tern 
pewniej, ileźe inaczej książeczka ta za po­
zbawioną wszelkiej mocy prawnej uważaną 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 17 marca 1899.

L. cz. A. 151J98 5 (29S3 2— 3)
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Joaaaę Kortkiewic-z, wzywa się by w prze­
ciągu roku do spadku po śp. Piotrze Kort- 
kiewiczu się oświadczyła. Kuratorem ustano­
wiono dla niej Włodzimierza Lewickiego c. 
k. notaryusza w Kozowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Kozowa, dnia 30 listopada 1898.

L. cz. firm. 253/99 (3049)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 6 kwietnia 1899 
wykreśloną została z rejestru dla firm spół- 
kowych firma handlowa „Geschwiad i spółka 
dom bankowv“ w Jarosławiu.

Przemyśl, 15 kwietnia 1899.

L. cz. Cw. 890|99 1 (3074)
Przeciw Uhaimowi Abrahamowi Eis, 

którego miejsce pobytu jest nieznana, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez Sendera Schonbacha kupca w 
Ustrzykach pezew o 597 koron 92 hel. i 280 
zł. 15 et. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty Cw. 390|99 1.

Celem strzeżenia praw Chaima Abra­
hama Eiasa, ustanawia się p. dr. Flakowieza 
adw. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai­
ma Abrahama Eisa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie sig nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Śąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 20 kwietnia 1899.

L cz. Cw. 761 j9-4 1 (3052)
Przeciw p. Andrzejowi Krzemieniowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Kasę eskontową i oszczędno­
ści w Mielcu pozew o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 270 koron z pa., który wydano.

Celem strzeżenia praw p. Andrzeja 
Krzemienia, ustanawia się p.  dr. Salomona 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie p. 
Andrzeja Krzemienia w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, O ddziałali.
Tarnów, dnia 4 kwietnia l!™ ''

i



L. cz. E. 197/98 (3) (3152 3 - 3 )
Na żądanie p. Nussena Laksa odbędzie 

się dnia 24 maja 1899 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya połowy realności whl. 
185 ks. gr. gm kat. Mościska objętej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z do­
mu mieszkalnego i z drewutni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 440 zł. 55 ct. 
łącznie z przynależnościami

Najniższa cena wynosi 293 zł. 70 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska dnia 30 marca 1899.

L. 13213 (3009 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo­
wym w Bzeszowskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 1901 odbędzie się 
dnia 12 maja 1899 w c. k. Starostwie w Rze­
szowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1899 wynoszą:
1) w sekeyi jarosławskiej 777 zł. 3 11/* et.,
2) w sekcyi rzeszowskiej 2158 zł. 79V9 e t ,

Ogółem u . 11 ot.
Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szeze- 

gółowe kosztorys sumaryczny i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Sta­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzono na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnyeh dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyg drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej oso­
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczegóinionych se- 
kcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1899.

L. er E. 141/98 (22) (2944 2—3)
Na żądanie Izaaka Dresdnera odbędzie 

się dnia 5 czerwca 1899 o godz. 10 Drzed 
południem w sądzie krajowym w Krakowie 
w biurze Nr. 22 lieyt. 1/11 części 720/1440 
i 15/80 z 1/11 części, 85/1440 z 1/11 części 
dóbr Gwoździec średni Iwh. 760 z przyna­
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2372 zł. przynale­
żności na 1032 zł.

Najniższa cena wynosi 2269 zł. 55 ct. 
poniżaj której sprzedaż się nie odbędzie.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza

Gazeta Lwowska Nr. 98 z di

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jadynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Kraków, dnia 17 marca 1899.

L. 24868 (3166 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w okręgu budowniczym Brzeżańskim 
w latach 1899 1900 i 1901 odbędzie się 
dnia 18'maja 1899 w c. k. Starostwie w Brze­
źn nach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się ma­
jących w roku 1899 wynoszą w sekcyi dro­
gowej :

Przemyślany . . . .  2359 zł. 75 et.
B r z e i a n y ...................... 994 zł. 97 ct.
P o d h a j c e ..................  876 zł. 381/* ct.
R o h a ty n ...................... 2 ''8 zł 65V, H
B a z e m    4431 zf. 7o ct

W arunki przedsiębiorstwa wykaz cen 
jednostkowych i kosztorys sumaryczny przej­
rzane być mogą w godz. urzędowych w wy­
mienionem c. k. Staro itwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej de godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5*/<> kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

.Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreazcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na ksżdą 
sekeyę drogową osobno jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sskeyj drogowych w tedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzanie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczegóinionych 
sekeyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakie kolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1899.

L. cz. E. 740/98 (6) (2349 2 - 3 )
Na żądanie Eizyka Landaua w Rączy- 

nie odbędzie się dnia 12 czerwca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw licytacya poło­
wy realności lwh. 48 i 1/18 części realności 
lwh. 59 ks. gr. gm. kat. Rąezyna objętych 
zobowiązanego Jacentego Fujarowicza wła­
snych wraz z domem mieszkalnym i zabu­
dowaniami gospodarskimi bez przynależności.

Nieruchomości te, z budynkami wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 825 zł. 
61 ct.

Najniższa cena wynosi 550 zł. 42 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, majacy chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacj jnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych 'wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 15 marca 1899.

i& 80 kwietnia 1899.

G. Zl. E. 762/98 (3) (8217)
Auf Betreiben des Iwan Serhy Grund- 

wirth in Bahna findet am 19 Mai 1899 
Vormittags 10 Uhr bei dem unteu bezeich- 
neten Gerichte, Zunmer Nr. 7. die Yeratei- 
gerung der Realitat in Stare Kuty Baupar- 
celle 10 und Gartenparcelle 43/2 eiugetragen 
i Grundb. Stare Kuty Einl. Zl. 115 sammt 
Zubehor, bestehend aus einem Wirtfchasts- 
Gebaude statt.

Die zur Versteigerung gelangead* Lie- 
genschaft ist auf 304 fi. das Zubehor auf 
40 fi. ow. bewertet.

Das geringgte Gebot betragt 228 fi. 88 
kr. unter diesem Betrage findet ein Yer- 
kauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
Katasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. 
w.) konnen von den Kaufluitigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 2. 
w&hrend der Goschaftsstunden eingesehen 
werden.

Reehta, welchd diese Ver«teigerung un- 
zulassig machen wiirden, siud spateaten* im 
anberaumten Versteigarungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in A nsehuag der Lie- 
genschalt selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsyerfahrens werden die Perso- 
nen, fur welehe zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sina, oder im 
Laufe des Yersteigerungsyerfahrens begriindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerieh- 
tes wohnen, noch diesem einen am Gerichts- 
orte wohnhaften Zustellungsbeyoilmachtig- 
ten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gericht, Ahtheilung II. 
Kuty, am 10 April 1899.

L. cz. E. 688/98 (13) (3219 1 - 3 )
Zobowiązany: masa spadkowa błp. Izra­

ela Herza 2 im Safrina.
Na żądanie e. k. uprzyw. galicyj. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 26 maja 1899 o godzinie 91/* przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności wyk. hip. 
427 księgi gruntowej Monasterzyska wraz z 
przynależnościami składającemi się z 28 po­
dwójnych, czyli 46 okien z ramami, szkłem 
i oberlichtami, 8 drzwi sklannyck dwuskrzy­
dłowych, 16 drzwi dwuskrzydłowych zwy­
kłych 2 drzwi pojedyńczych, 11 pieców zwy­
kłych 3 kuchni angelskich i 2 pieców pie­
karskich 2 bram wjazdowych z 2furtkami, 
drewnianych żelazem kutych, 1 żłobu i je ­
dnej drabiny.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz przynależnościami na 
24000 koron =  12000 zł.

Najniższa cena wynosi 12000 karon 
“ * 6000 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół opisania przynależnośći i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia'te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na taolicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do uoręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 13 kwietnia 1899.

L. cz. E .. 410/98 (6) (3212)
Na żądanie Jana obornickiego w Brat- i 

kowcaeh odbędzie się dnia 25 maja 18»9 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real­
ności whl. 109 ks. gr. gm. Bratkowce obję­
tej Nastuni Hruszez&k własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 250 zł. przynale­
żności zaś na 166 zł. 67 ct. w. a.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 20 lutego 1899.

L. cz. E. 592/98 (4) (3218)
Na żądanie Amalii Aptowej kup owej 

w Kętach odbędzie się dnia 28 maja 1899
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya a) 
1/4 części realności lwh. 135, b) caiej real­
ności lwh. 860, c) 1/5 części realności lwh. 
857, d) 1/5 części realności lwh 863, e) ca­
łej realności lwh. 861 wszystkich w Kętach
1 księgą gruntową tejże gm. objęty h  wraz 
z 1/4 częścią domu i stajni należących do 
realności lwh. 185 i 1/5 częścią sta;ni i szo­
py należących do realności lwh. 857.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione łącznie na 1005 zł. 921/ł et. 
a. w. i sprzedane zostaną wszystkie razem 
za jedną cenę kupna.

Najniższa cena wynosi 670 zł. 62 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych wsadzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 

‘ miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 7 kwietnia 1899.

L. cz. E. 949/98 (7) (3061 1— 3)
Na żą lanie Maryi Danyluk z Raszko­

wa i Wasyłyny Zajączkowskiej w Tyszko- 
weach odbędzie się dnia 6 czerwca 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 w HoroAence 
lieytacya realności lwh. 22 księgi gruntowej 
gminy Raszków objętej wraz z przynależno­
ściami. składającemi się z płotu, parkanu, 
kosznicy, drzew owocowych, 1 krowy i pa­
ry koni.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 2157 zł. 92 ct. przyna­
leżności zaś na 110 zł. 40 et.

Najniższa cena wynosi 1512 zł. 20 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyen wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzie 
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 14 marca 1899.
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L. cz. E. 228/98 (5) (2768)

Na żądanie Freidy Liebling, odbędzie 
się dnia 14 czerwca 1899 o godz. 10 przed 
południem w gmachu sądowym licytacya re­
alności lwh. 193 gminy Wola roźwienicka 
dłużnika Grzegorza Eubrana.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1193 zł. 47 ct.

Najniższa cena wynosi 795 zł. 47 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 8 marca 1899.

L. cz. E. 1608/98 (3) (2907)
Na żądanie Ołeny Demczyszyn 2o Ko- 

watyk odbędzie się dnia 5 czerwca 1899 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya re­
alności pod lk. 18 w Woli dobrostańskiej 
położonej wyk. hip. 1. 73 ks. gm. Wola do 
brostańska objętej obecnie Ołeny Demczy­
szyn 2o Kowat.yk w 2/8 częściach, Tyrnka 
Demczyszyna w 2/8 częściach, Hryrika Dem- 
czyszyna w 3/8 częściach i małolet. Anny 
Demczyszyn w 1/8 części własnej wraz z 
przynależnościami, składającemi się z pary 
koni 1 wozu, pary bron i 1 pługa.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 930 zł. przynależności 
zaś na 47 zł.

Najniższa cena wynosi 651 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 22 lutego 1899.

L. cz. 3028/97 (III. 427/96) (3223 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Trembowli prze­

prowadzi, celem zaspokojenia wierzytelności 
Mikołaja Kobry w kwocie 120 zł. z pn., ja­
wny przymusowy przetarg realności wyk. hip 
485 ks gr. gm. kat. Łoszniów objętej, dłu­
żnika Mikołaja Woronieckiego własnej, na 
dniu 12 maja 1899 i 2 czerwca 1899 zawsze 
o 11 godzinie rano przy pierwszym terminie 
tylkojwyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
przy drugim zaś i niżej takowej.

Cena wywołania wynosi 955 zł. a wa- 
dyum 95 zł.

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Karol Berchard z Trem­
bowli.

0. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, dnia 19 listopada 1897.

L. cz. E. 306/98 (12) (2702)
Na żądanie Markusa Fenichla w Dąbro- 

w ie i Elki Stóger zastąpionej przez S. Stogera 
w Żabnie odbędzie się dnia 14 czerwca 1899 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real­
ności lwh. 30 gm. kat. Zalipie objętej Ma- 
ryanny Wytrwalowej własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 2137 zł. 50 ct. przy­
należności zaś nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 1425 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i r. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, pnia 22 marca 1899.

i.. 988 (3228 1—8)
OGŁOSZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy części drogi Bryńce zagórne- 
Ohoderkowce od mostu Nr. 11 w pro­
filu 108 do granicy gminy Kołohury 
a względnie Dziewiętniki, czyli na dłu­
gości około 4.000 m. b., przeprowadzi 
Wydział powiatowy rozprawę licytacyj­
ną za pomocą ofert pisemnych i ustnych 
deklaracyj na dniu 6 maja b. r. w go­
dzinach przedpołudniowych, a to na 
podstawie cen jednostkowych kosztorysu.

Pisemne oferty, zaopatrzone w wa- 
dyum w kwocie 400 z ł , mogą być wno­
szone do dnia 5 maja b, r. godz. 5-tej 
popołudniu lub też oddane w dniu 6 
maja b. r. przy rozprawie licytacyjnej.

Plany i kosztorysy są złożone do 
przejrzenia w biurze Wydziału powia­
towego, gdzie również i bliższych infor- 
macyj zasięgnąć można.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Bobrka, dnia 25 kwietnia 1899.

Prezes.

L. cz. E. VII. 599/98 (5) (3213)
Na żądanie Ozyasza Grossbartha z Ra­

dłowa, odbędzie się dnia 24 maja 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 
26 ks. gr. gm. kat. Bobrowniki małe, Wa­
wrzyńca Smoły własnej, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z domu drewnianego 
i stodoły.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1696 zł. 75 ct., przy­
należności zaś na 410 zł.

Najniższa cena wynosi 1404 zł. 48 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 15 lutego 1899.

L. 680 (3168 1—2)
Konkurs celem obsadzenia opróżnionej 

posady dozorcy więźniów II. klasy przy c. k. 
Zakładzie karnym w Wiśniczu upływa z 
dniem 15 maja 1899.

O k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Wiśnicz dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz Praes. 235 (3215 1— 3)
Dyetarynsz! obznajomiony z roanipula- 

cyą znajdzie przy tut. sądzie umieszczenie 
od 1 maja 1899.

Płaca miesięczna 25 zł.
Dukla, 26 kwietnia 1899.

(3227 1—3)
KONKURS.

Starostwo w Husiatynie potrzebuje dye- 
taryusza obznajomionego z prowadzeniem 
protokołu podawczego, indeksu i regsstratury.

W ynagrodzenie 30 zł. miesięcznie.
Prośby należy wnosić wprost do Staro­

stwa w Husiatynie przy dołączeniu świadectw 
dotychczasowego zajęcia.

Husiatyn, dnia 27 kwietnia 1899.
0. k. Starostwo.

L. 9881 (3225 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela głównego w c. k. Semina-

ryum nauczycielskiem w Krośnie z kwali- 
fikacyą nauczycielską do szkół średnich a 
przynajmniej wydziałowych z językiem w y­
kładowym polskim z przedmiotów grupy ję- 
zykowo-historycznej a głównie do udzielania 
nauki języka ruskiego i niemieckiego.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z 19 września 1898, Dz. 
u. p Nr. 174.

Podania należycie udokumentowane i za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną w języku 
niemieckim winni kompetenei wnieść za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
dalej do 15 maja 1899.

Kompetenci, pragnący aby lata służby 
spędzone w publicznych szkołach ludowych 
były im na posadzie o którą się ubiegają 
policzone nie tylko do ogólnej ilości lat służby 
lecz także do przyznania dodatków pięcio­
letnich po myśli § 2 i 14 ustawy państwo­
wej z 19 września 1898 Dz. u. p. Nr. 174, 
mają w swych podaniach wyraźnie oświad­
czyć czy i w jakim zakresie w razie zamia­
nowania roszczą sobie pretensye do korzyści 
które można osiągnąć na podstawie zacyto­
wanych postanowień powyższej ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1899.

L. 43125 (3248)
Ogłoszenie konkursu.

W  obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekeyi skarbu są do obsadzenia posady 
służbowe dla utrzymania ewidencyi katastru 
podatku gruntowego ze stanowiskiem słuibo- 
wem w Pilznie dla powiatu pomiarowego 
Pilzno i ze stanowiskiem slużbowem w Pod- 
hąjeaeh dla powiatu pomiarowego Podhajce, 
względnie dwie posady geometrów ewiden­
cyjnych II, klasy i posady elewów ewiden­
cyjnych z innem stanowiskiem służbowem 
w Galicyi.

Starsi geometrzy ewidencyjni, tudzież 
geometrzy I i II klasy, którzy życzą sobie 
przeniesienia w równym charakterze służbo­
wym do Pilzna lub do Podhajee, jakot^ż kan­
dydaci o posadę geometry ewidencyjnego 
Ii. klasy względnie o posady elewów ewi­
dencyjnych mają swoje należycie udokumen­
towane podania w terminie trzechtygodnio- 
wym wnieść do Prezydyum c. k. krajowej 
Dyrekeyi skarbu.

Kandydaci którzy nie pozostają w służbie 
utrzymywania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego, mają oprócz ogólnych warunków 
przepisanych dia służby państwowej i fizy­
cznego uzdolnienia do służby palowej, zna­
jomości obydwu języków krajowych i języka 
niemieckiego nie mniej dotychczasowej służby 
względnie zatrudnienia, wykazać się świa­
dectwem z ukończenia z dobrym postępem 
studyów z m atem ; tyki, geometryi wykreślnej 
i geodezyi.

Kandydaci o posadę elewa ewidencyj­
nego mają oprócz tego przedłożyć także re­
wers sustentacyjny.

Elewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przysiedleniach jako urzędnicy 
ewidencyjni XI. klasy rangi w myśl art III. 
ustawy z dnia 23 maja 1883 (dz. pp. Nr. 84).

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 20 kwietnia 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 9/99 (2) (3099 2 - 3 )

0. k' Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs do całego ruchomego, ja- 
koteż nieruchomego, a w krajach, w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25. gru­
dnia 1868 Nr. 1 D. p. p., położonego m ają­
tku dr. Fryderyka Krattera, adwokata kra­
jowego we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porueza się 
radcy Sądu krajowego, p, Oicimirskieiru, jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. dr. 
Augusta Plodera, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 5 maja 1899. godzinę 11 przed połu­
dniem, w sali Nr 21 tut. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 8 czerwca 1899 i po­
dać ją na terminie na dzień 4 lipca 1899 
godzinę 11 przed południem wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie "do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo­
wskiej “.

Z c. k. Sądu krajowego, Senat VII 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1899.

L. cz. Ne, IV. 42/99 (4) (3133 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Markusa Forstera w Probużnej, 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdywał, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynaeya 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. c. k. radcę sądu kraj. Wincentego Cicho­
ckiego w Husiatynie, a tymczasowym zarządcą 
masy p. Władysława Rogalskiego pocztmistrza 
w Probużnej.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 9 maja 1899 o godz. 10 
rano przed komisarzem konkursowym wyzna­
czonym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensje wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub Co do ustanowienia innego, 
tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli-_

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj p rzeciw ko  
masie konkursowej chcą dochodzić, aby te­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się Pr .°* 
ces w toku znajdywał, w ciągu dni” 60 od dnia 
ogłoszenia edyktu bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym, lub też u komisarza konkur­
sowego, podług przepisu ordynacji konkurso- 
wej, dla umknięcia szkodliwych skutków p?a" 
wa, zgłosili a na terminie na dzień 2-5. sierpni® 
1899 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym uwierzytel­
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa sw y ch  pretensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Husiatynie nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w H u s ia ty n ie  
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał nacio­
wych w przeciwnym bowiem razie, na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo "i koszt 
kurator ustanowionym by został

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczono będą w u rzęd o ­
wej „Gazecie Lwowskiej",

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 25. kwietnia 1898.

L. cz. 8 . 4/99 (6) (3208)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od­

dział V. mianuje w sprawie konkursowej 
Samuela Welka zawiadowcą masy p. Abra­
hama Landaua a tegoż zastępcą p. Samuela 
Gutmana.

Rzeszów, dnia 25 marca 1899.

(2936 3—3)L cz. IV 82j45 4
W skutek uchwały c. k. sądu obwodo­

wego w Złoczowie z dnia 7 maja 1898 1. 
cz. Nc. VII 115|82 1 znosi sie kuratela u- 
chwałą pow yższego sądu z dnia 11 listopada 
1882 1. 9258 tutejszego sądu z 26 listopada 
1882 1. 8274 nad marnotrawcą likiem Ko­
walem vel Kowal żukiem z Radziechowa za­
wieszona.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 20 czerwca 1898.

L. cz. L. 15/98 4 (3147 2 - 3 )
Kaśkę z Maliszków Kukową z Nacho- 

rzec małych, uznano marnotrawczynią, kura­
torem dla niej ustanowiono Semka Bereziuka 
z Nachorzee małych.

0. k. Sąd powiatowy.
Kamionka s t r , dnia 21 marca 1899.

L. cz. P. 25/99 2 (3180 2 - 8 )
Rachela Meisels vel Friedm anu z Rze­

szowa, uznana za u m y sło w o  chorą.
Kuratorem Szymon Rappaport z Rze­

szowa.
0. k. Sąd powiatowy. 

Rzeszów, dnia 8 marca 1899.



Kuratele.
L. cz. P. 114/98 8 (3198 2—8)

J a s  Głaz z Domostawy uznany za mar­
notrawcę, kuratorem dla niego ustanowiono 
Stanisława Maszlacha z Domostawy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 10 marca 1899.

L cz. P. 50|99 7 (8145 2 - 3 )
Aniela Pięta z Bratkowic umysłowo 

chorą uznana. Kuratorem Wojciech Wąsik. 
O k. Sąd powiatowy.

Głogów, 22 marca 1899.

L. cz. L. 16/98 5 (8179 2— 8)
Józef Wierzbicki uznany za umysłowo 

chorego. Kuratorem jest dr. Krogulski adw. 
w Rzeszowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Rzeszów, 17 kwietnia 1899.

L. cz. IV 130/97 5 (3178 2 - 3 )
Dla umysłowo chorej Amalii Bogner, 

ustanowiono w miejsce dotychczasowego ku­
ratora Henryka Zarembę z Kołomyi kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Kołomyja, 19 lipca 1898.

L. cz. L. 18/98 (3) (3085 2- 8)
Józef i Zuzanna małż Dyczkowie, druga 

właścicielka realności lwh. 866 gm. Hałenów, 
uznani za marnotrawców, a kuratorem usta­
nowiony Jan Lukas w H.Ronowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 14 kwietnia 1899.

L. cz. L. 6/99 (4) (3056 2 - 3 )
Wasyl Samoił z Budowa uznany mar­

notrawcą. Kuratorem Iwan Dziuba.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 4 kwietnia 1899.

L. cz. L. X. 2/99 (2) (3055 2—8)
Adam Stanisław 2 im. Butelski z Kra­

kowa uznany marnotrawcą, kuratorem jest 
Jan Butelski.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, 7 lutego 1899.

L. cz. P. XII. 29/99 (5) (3053 2 - 3 )
Antoni Szulz (syn), lat 25, uznany umy­

słowo chorym ; kuratorem jest Antoni Szulz 
(ojciec), kupiec w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 16 marca 1899.

L. 10984 (3110 2 —8)
Porfiry Kondratiuk uznany umysłowo 

choryna. Kuratorem ustanowiono Sydora Kon­
dratiuka.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, 17 sierpnia 1897.

L. cz. L. 4/98 (3/1.) (3150 2 - 8)
Zawiadamia się, że Mikołaj Praceń, lat 

30 liczący, żonaty, w Brzyskiej woli zamie­
szkały uznany został marnotrawcą. Kuratorem 
tegoż jest Jędrzej Wnuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 21 listopada 1898.

L. cz. L. 1/98 (1) (3151 2 -  3)
Dla Tacyanny Krzywak z Ożawry głup­

kowatej kuratorem Paweł Krzywak ustano­
wiony został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 18 czerwca 1898.

L. cz. P. 20/99 (1) (3114 2 - 8 )
Fedor Jurczak z Kośmierzyna uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorem tegoż ustanowiony Zachary 

Jurczak z Kośmierzyna.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Potok złoty, 8 kwietnia 1899

L. cz. P  27/99 (1) (8156 2 -  8)
Jacek Duda ze Zagorzyna uznany za 

bezwłasnowolnego z przyczyny niedołęstwa 
nmysłowego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 15 kwietnia 1899.

L. cz P. 278/99 (4) (8153 2 8)
Franciszek Mól z Podgórza uznaDy 

umysłowo niedołężnym, kuratorem jogo Jan 
Mól z Podgórza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 22 kwietnia 1899.

! Rozmaite cbwiaszczenia.
L. cz. 0. I. 24 i 25/99 (1) (3143 3 - 3 )

Przeciw Józefowi, Rozali i Janowi Brze­
źniakom ostatnimi czasy w Długopolu mie­
szkającym, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do e k. sądu po­
wiatowego w Czarnym Dunajcu przez Jana 
i Pawła Brzeźniaków pozew o 93 zł. i 93 zł. 
z przyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
maja 1899 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józ fa, Rozalii 
i Jana Brzeźniaków ustanawia się Pana Ję ­
drzeja Karwaczkę w Długopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Rozalię i Jana Brzeźniaków w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Czarny Dunajec, d. 15 kwietnia 1899

L. cz. T. 3/99 (1) (2948 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa posiadacza 4%  prc. listu zastawnego Ban­
ku krajowego Królestwa Gabeyi i Lodomeryi 
z Wiflk em Księstwem Krakowskiem Ser. I 
Nr. 971 bez kuponów na 50 zł. opiewającego 
na rzecz gr. kat parochii w Wielkich Oczach 
winkulowanego, aby takowy w przeciągu je ­
dnego roku prze łożył, gdyż inaczej list ten 
uznanym zostanie za nieważny.

Przemyśl, 18 marca 1899.

L. cz. 0. 152/99 (1) (3146 3 - 3 )
Przeciw IsraHowi Herseh 2 im. Mit- 

telmann i Adeli Mittelmann, których miej­
sce pobytu jest Dieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego odiiz. I w Gró­
dku przez Abrahama Wohlmanua w Gródku 
pozew o 150 »ł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 12 maji. 1899 o 9 godzinie przed­
południem do tego sądu biuro N r. 7.

Celem strzeżenia praw Israela Herseha 
2 im Mittelmann i Adeli Mittelmann usta­
nawia się pana Adolfa Henze, e. k. nota- 
ryusza w Gródku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich .koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ( 
Gródek, dnia 17 kwietnia 1899.

L. cz. A. 422|98 5 (2984 8 3)
0. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po­

daje do wiadomości, że Józef Czechowski 
zmarł dnia 26 lipca 1892 beztestamentalnie 
w Podg'rzu.

Gdy miejsce pobytu J^na Czechowskie­
go i Maryi z Czechowskich Pycińskiej nie 
jest znanem wzywa się ostatnią, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgło­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem adw. dr. Janem 
Gawłem z Podgórza.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Podgórze, dnia 2 kwietnia 1899.

L. cz. Cg. I. 20/99 2 (3203 1—3)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu Józefowi i Barbarze Wagnerom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Henryka Dileha właściciela re ­
alności w Nowym Sączu pozew o własność 
realności pod N. d. 507 w Nowym Sączu 
lwb. 694 ks. gr. gm. Nowy Sącz.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 25 maja 1899 godzinę 9 przed po­
łudniem.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z ży ia i miejsca pobytu, ustanawia się pana 
adwokata dr. Tadeusza Gałkiewicza w Nowym 
Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się r.ie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I 
Nowy Sącz, dnia 18 kwietnia 1899.

L. cz. whl. 877 gm Łysieć stary 8 (2930
3 — 3)

Połabnie Szegajtowej ma być doręczoną 
uchwała tabularna z 27 listopada 1897 1. 
8486, którą dozwolono na rzecz Michała 
Pytypów intabulacyi prawa własności do w. 
hi. 877 ks. Łysieć stary.

Ponieważ niewiadomo gdzie Połabna 
Sze.gajtowa przebywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
Jana Nowickiego.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­

żej wymienioną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgło i lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, 19 grudnia 1898.

L. cz. IV. 99/97 3 (2932 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kętach wzy­

wa nieobecnego Franciszka Mertę, aby w 
przeciągu roku zgłosił się do spadku po ojcu 
Józefie Mercie w Kańczudze 4 marca 1897 
z pozostawieniem kodycylu zmarłego, ile że 
inaczej spadek z ustanowionym dlań kura­
torem Franciszkiem Naghkiem z Kańczugi 
pertraktowany będzie.

Kęty, dnia 15 marca 1899.

L cz T. 1|99 1 (2902 3—3)
Stryjski c. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy wzywa ninirjszem pusiadaeza wekslu 
z daty Stryj dnia 5 lipca 1898 na 65 zł. 
opiewającego w sześć miesięcy od daty pła­
tnego przez Berła Liebermana wystawionego 
a przez Jana Suranowieza i Iwana Were- 
szniuka akceptowanego w niemieckim języku 
wystawionego a niezawierajaeego żadnego 
żyra, aby takowy tern pewniej sądowi przed­
łożył i swe prawa wywiódł najdalej w prze­
ciągu 45 dni licząc od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasu takowy na żądanie pro­
szącego za amortyzowany uznany zostanie.

Stryj, duia 20 marca 1899.

L. 2547 (2992 3—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Zy­

gmunta i Józefa Nadlów zaw adamia się jako 
oświadczonych spadkobierców zmarłego w 
Brodach dnia 2 listopada 1883 Eliasza Nadia 
że ustanowiono dla nich kuratorem ad actum 
w tej sprawie adw. dr. Brauna w Brodach, 
któremu równocześnie, doręcza się wszelkie 
uchwały dla nich w tej sprawie przeznaczone 
a oraz wzywa się ich aby z tym kuratorem 
się porozumieli i udzielili mu w tej sprawie 
potrzebną informację albo innego swego peł­
nomocnika tut. sądowi wskazali.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, 21 marca 1892.

L, cz. Nc. IY 85/98 (3) (3193 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie wzywa 

posiadacza kartki zastawniczej kasy zaliczkowej 
c k. uprz. galic. Banku h potecznego we 
Lwowie Nr. 23.575, by takową w przeciągu 
1 roku 6 tygodni i 3 dni w -sadz e lut. 
złożył, gdyż inaczej takowa za nieważną 
uznaną zostanie.

Rawa, dnia 14 marca 1898.

L. Prez. 961 18/99 2 (3171 2—3)
Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował na II. zwy­
czajną z dniem 5 czerwca 1899 rozpocząć 
się mającą kadeoeyę sądu przysięgłych przy
c. k. sądzie obwodowym w Jaśle, przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych c. k. 
prezydenta sądu obwodowego Adolfa Podwiną 
zaś zastępcami przewodniczącego radców sądu 
krajowego Maurycego Gilewskiego, MateUsza 
Wójcickiego, Jozefa Kozubskiego i Zygmunta 
Jaworskiego.

Jasło, dnia 21 kwietnia 1899.

L. cz. T. 3/99 (2) . (2920 3—8)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

niniejszem wiadomo, że na żądanie Goldy 
Ryfcies wdroźonem zostaje postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
wkładkowej kasy oszczędności miasta Tarno­
pola a to Nr. 1704! na 100 zł. opiewającej 

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby tę książeczkę wkładkową w rękach

mieć mogli, ażeby takową w przeciągu 6 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu tut. sądowi przedłożyli tem pewniej 
ileże inaczej książeczka ta za pozbawioną 
wszelkiej mocy prawnej uważaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 17 marca 1899.

L. cz. T. 23/98 (1) (2946 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

handlowy wzywa posiadacza wekslu wysta­
wionego na zlecenie Rozalii Essig zaopatrzo­
nego podpisem Gizeli Manheim jako akcep- 
tantki z daty Przemyśl 22 września 1898 na 
200 zł. opiewającego w którym data płatności 
nie była umieszczoną, aby takowy w przeciągu 
45 dni tem pewniej sądowi przedłożył, że 
inaczej tenże uznany zostanie nieważnym.

Przemyśl, 8 grudnia 1898

L. cz. T. 14/98 (1) (2988 2— 3)
Gittli Dimy Winkler w Kałuszu zginęły 

następujące akeepta a względnie blankiety 
wekslowe zaopatrzone podpisami akceptantów 
a mianowicie:

1. blankiet wekslowy podpisany przez 
Jakóbi Baumunga, Katarzynę B-aumung i 
Konrada Baumunga z Laudestreu jako akcep­
tantów na 75 zł. opiewający w roku 1897 
wystawiony.

2. b la- kiet wekslowy podpisany przez 
Wilhelma Delwo i Johana Manna jako akce­
ptantów z Nowego Kałusza na 150 zł. opie­
wający w czerwcu 1895 wystawiony ;

8 blankiet wekslowy podpisany przez 
Ela Morc-hę Brotfeld i Freidęj Brodfeld z 
Kałusza jako akceptantów na 33 zł. opiewa­
jący w styczniu 1897 wystawiony;

4. blankiet wekslowy podpisany przez 
Semana Stasiów z Dołhej Kałuskiej i Iwana 
Jurków z Dobrowlan na 50 zł. opiewający 
w sierpniu 18^7 wystawiony;

5. blankiet wekslowy wystawiony przez 
Aunę Luzińską z Nowego Kałusza i Władka 
Hybel z Bani na 50 zł. opiewający, którrch 
toj blankietów a względnie akceptantów w 
żaden sposób odszukać nie jes t w stanie.

Czas płatności rzeczonych akceptów już 
dawno minął.

Wzywa się przeto każdego, ktoby któ­
rykolwiek z powyższych weksli posiadał ażeby 
w nieprzekraczalnym terminie 45 dniowym 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego e- 
dyktu weksle te łącznie lub pojedynczo są­
dowi przedłożył gdyż na ponowne podanie 
proszącej nie przedłożone za umorzone uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, 29 października 1898.

L. ez. E. XVI. 1494/98 (12) (3006 2—3)
W postępowaniu licytacyjuem c. k. 

uprz. gal. akc. Banku hipot. przez adw. dr. 
Wilhelma Holzera we Lwowie przeciw He­
lenie Jakubowskiej i tow. o 128 zł 54 ct. 
i 1878 zł. 20 ct. z pn. ustanawia się celem 
strzeżenia praw nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Kiżyka wierzyciela jakoteż 
wszystkich innych osób interesowanych, któ­
rym edyktu licytacyjnego lub też którejkol­
wiek innej uchwały w tem postępowaniu 
później wydanej, bądź wcale nie, dądź w 
należytym czasie doręczyć by nie można, 
kuratorem Pana adw. dr. Bronisława Mieha- 
lewskiego we Lwowie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu licytacyjuem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać za­
stępstwa.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział YI. 
Lwów, dnia 6 kwietnia 1899.

Doniesienia prywatne.

Mon kurs.
Dyrekcya dóbr arcyksiążęcycli w Żywcu poszukuje 

kandydatów na wolne posady w arcyksiążęcym skarbie:
ukończonego akademika handlowego (z egzaminem dojrzałości) 

i oh'mika z ukończoneini studyami technicznemi — obu stanu 
wolnego.

Od pierwszego wymaga się znajomości języka niemieckiego 
i polskiego w słowie i piśmie; u drugiego zmęjomośó języka pol­
skiego pożądana

Płaca 800 zł. i wyżej, stosownie do wykazanej praktyki, tudzież 
wolne mieszkanie.

Bliższa wiadomość w dyrekcyi dóbr arcy książęcy eh  
w Żywcu.
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M A M O Ł  B i M I C l E M
e le ł s tx o - :n a .e c ł Ł a ,n . l ł 5 ,

dostawca c. k. kolei państw , Lwów, ul. Sykstuska 1.38
Motorem gazowym pędzony 829

Z a k ła d  o lek tr® -m ecłiam csjxy
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromocbrony i t. dl 
Wzorowo urządzony wąrstat dla naprawy rowerów, zaopa 

trzony w niklowaluię i piec do emaliowania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

LWOWSKI AKCYJNY

Z A K Ł A D  Z A S T A W N I C Z Y
ul. Karola Ludwika I. 3, piewsze piętro

gmach Tow. kredyt, ziemskiego

udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 
kosztowności i papierów wartościowych,

Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi
Zakład na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie 
ewentualnie różnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwi­
tem swego Zakładu.

B iu ro  otwarte od g. 9—1 i  od 3 -6 .

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie.
66

1027
T u t k i  c y g a r e t o w e  „

w  y  r  o  b  u

W ł .  Bełdowskiep magistra fariacyl i
w  K rakow ie,

odznaczające się d y m e m  ł a g o d n y m  i  c h ł o d n y m ,  n i e  s m i e i r i a j ą  
m k n  i  w p a c h n  t y t o n i n ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t l n s z c z i i i n  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  e a l c g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
D o  n s b y e i a  w  h a n d l a c h  i f r a f i k a e h .

B E Y E R i  S P Ó Ł K I
Lwów u l Karola Ludwika L 1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 

mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów.

Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.

f i FAUN“ obniżył cenę przedpłaty!
O b e c n i e

kwartalnie w miejscu . 75 ct. kwartalnie na prowincji 80 ct.
rocznie w miejscu . . zł. 3.—  rocznie na prowincji . zł. 3.20

wraz z przesyłką pocztową.
3S T •u .zY ier p o j e d ^ z i c z y  1 2  c t .

Obfita treść humorystyczna i poważniejsza. Kolorowane ilustracye 
wykonane przez znanych artystów-malarzy.

Przedpłatę przesyłać należy wprost do adm inistracyi „Fauna41 
we Lwowie, u l. Zyblikiewieza 16.

W  galicyjskiej Kasie oszczędności jest do obsadzenia 
posada buchaltera, którego mianuje JE . Marszałek krajowy 
na wniosek W ydziału kasy.

Do posady tej przywiązana jest płaca 2.800 zł. rocznie 
i dodatek na mieszkanie w kwocie 600 zł. rocznie.

Kompetenci zechcą wnieść podania z odpisami świa­
dectw i objaśnieniem co do dotychczasowego zajęcia, do 
Dyrekcyi galicyjskiej Kasy oszczędności w terminie do 
dnia 10 maja 1899.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1899.
Z Dyrekcyi galicyjskiej Kasy oszczędności.

(Przedruk nie będzie płacony). 469

Pora wiosenna I letnia 
1 3  9 9 .

Prawdziwe berneńskie materye
prawdziwej

wełny  
owczej.

Odcinek 3*10 mtr. d ługi, 
na całkowite ubranie 
męskie wystarczający, 

kosztuje tylko"

zh 3*95, 3*70, 4*80 z  dobrej 
zł. 6*— z lepszej 
zł. 7-75 z bardzo dobrej 
zł. »•— z najlepszej 
zł. 10*30 z najlepszej 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 z ł. Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t d , wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Im łiof w  Bernie (Morawa).
Próbki darmo i  opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabryczncm  są znaczne.

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości węglanu litow ego, jak nasza

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona w na­
szym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod kontrolą komisyi prze­

mysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadm iernego  

wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie­
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągnięte. 197

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.

ssąca i C i i n a u r s k i
K r a k ó w ,  u l .  ś w . G e r t r u d y  4 .

Skład dla Lwowa: w aptece J. Wewiórskięgo ul. Halicka 5.

Ogłoszenie licytacji.
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

HIPOTECZNY
w e  L w o w ie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
B I  g r u d n i a  1 § D §

a nieprohsugowane i mewykupione
zastaw y w  kasie zaliczkowej,

mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d. 

d n t t ł  8  1 9  m a j a  1 8 9 9  r .
o godzinie w pół do 10. przed południem wobee e. k. nota-  
ryusza przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokal ilościach gmachu Banku 

hipotecznego pod 1. 15 plac Halicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytaeyę mogą 

byó przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.
77 

840 
1654 
2257 
2813 
3370 
3930 
4296 
4571 
5013 
5218 
5350 
5423 
5491 
5554 
5610 
5654 
5687 
5713 
5748 
5359 
6261 
6535 
6990 
7260 
76 i 4 
7864 
8108

82
862

1709
2258
2822
3381
3977
4298
4639
5014
5233
5354
5430
5492
5556
5614
5656
5688
5714
5749
5860
6270
6539
6991
7305
7645
7883
8110

Do sprzedaży przeznaczone są kosztowności zastawione do liczb:
83 204 216 230 249 280 287 353 354 434 476 489 589 637

937 957 978 1108 1122 1135 1168 1177 1225 1312 1355 1361 1438 1440
1771 1775 1816 1859 1370 1875 1924 1937 1959 2044 2056 2082 2115
2259 2337 2457 2495 2545 2566 2592 2610 2612 2615 2643 2702 2736 2737
28S4 2843 2874 2898 2913 2914 2968 2994 3r lS 3029 3047 3093 3116 3147
3424 3425 3469 8485 3531 3617 3632 3698 3728 3745 3747 3784 3790 3840
4081 4090 4093 4100 4104 4117 4123 4143 4153 4161 4178 4193 4194 4198
4308 4312 4316 4349 4350 4372 4377 4394 4407 4411 4444 4445 4446 4447
4664 4665 4722 4723 4727 4786 4813 4817 4819 4852 4857 4880 4S92 4911
5020 5047 5065 5073 5074 5090 5099 5112 5118 5119 5150 5165 5180 5181
5236 5263 5274 5275 52S8 5289 5301 5312 5313 5314 5S15 5516 5318 5324
5356 5370 5372 5377 5378 5379 5380 5386 5389 5395 5399 5402 5405 5406
5432 5433 5439 5449 5463 5464 546S 5471 5473 5475 5478 5479 5430 5481
5499 5507 5511 5513 5514 5515 5516 5517 5523 5533 5537 5540 5542 5543
5567 5572 5575 55S8 6539 5591 5592 5593 5594 5515 5597 5599 5600 5002
5615 5617 5619 5622 5638 5640 5641 5643 5644 5645 5646 5647 5649 5650
565S 5060 5661 5663 5664 5667 5672 5673 5674 5675 5677 5679 5680 5682
5689 5692 5693 5694 5695 5696 5(597 5 701 5702 5 70 3 5 704 5 705 5707 5708
5715 5717 5720 5722 5724 5725 5723 5727 5729 5732 5733 5735 5737 5738
5750 5751 5754 5755 5762 5764 5767 5770 5771 5773 5777 5782 5784 5785
5865 5923 5951 5966 5969 6092 6097 6122 6130 6189 6200 0202 6222 6224
6276 6277 6283 6292 6297 6312 6345 6354 635? 6362 6364 6384 6424 6443
65S3 6590 6592 6741 6756 6757 6781 6844 6370 6872 6891 6913 6945 6950
7005 7006 7048 7049 7051 7053 7054 7074 7109 7112 7113 7115 7119 7124
7370 7381 7406 7415 7436 7437 7440 7462 7508 7523 7530 7570 7577 7592
7660 7687 7703 771!) 7720 7725 7742 7754 77 70 7778 7782 7784 7788 7810
7884 7890 7906 7940 7946 7961 7964 7992 8017 8020 8029 8033 8036 8065
8112 8114 8119 8124 8141 8152 8174 23575

730
1504
2185
2770
3219
3850
4270
4455
4941
5182
5340
5407
5482
5544
5603
5651
5683
5709
5739
5789
6254
6468
6951
7137
7601
7838
8070

746
1515
2204
2775
3223
3853
4275
4481
4936
5194
5343
5421
5483
5546
5606
5652
5684
5710
5743
5791
5256
6479
6956
7188
7625
7843
8071

£07
1517
2230
2784
3277
3866
4290
4526
5008
5197
5344
5422
6489
5552
5607
5653
5686
5711
5747
5792
6259
6507
6964
7191
7634
7846
8086



Koń 6-letni i wózek na reso­
rach do sprzedania, ulica Ko­

pernika L 18.
M a j ą t e k  z ie m s k i

cztery mile od Lwowa, przy kol i i go­
ścińcu, o obszarze 90 > morgów' z mwen- 

. tarzam! zaraz do sprzedania. Kaneela- 
o :rya adwokatów dr. Gr. Łępkowskiego 

i dr. W. Mochnackiego. Lwów, ulica 
Mickiewicza i. 5.

“ F O L W A R K "
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kaneelaryi adwoka­
tów Lisiewiczów. Lwów, Wałowa 28 

(Bernardyńska 3). asa

Dywany perskie i porty ery
prawdsiwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza., iakoteż przyjmuje do przechowania
Skł d 'd y w an o -K  „A U  LOITYBE'

Lwów, nk Sykstuska i. 6.
Ulgi w spłatach wedl« umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki danno i onłnfcai*. 885

Wy s i e w M z  n a jle p s z y c h
at % kl. zł 1.30 i 1.60

poi«ca handel herbaty i kawy

1009

Samuel Fett
Ajeneya i skład wszelkich  

artykułów budowlanych  
w  i S x e s z d m @ .

LJ S
> I bro

i je

Kto buduje i zamierza pokrywać dachówką, 
raezy zażądać odemuie pierwej przesłania mu 
jednej dachówki na wzór, a przyzna, że da­
chówka, którą dostarczam, przewyższa w do­
broci wszelkie znane dotąd u nas fabrykaty 

jest tanią. — Dostarczani również cement, 
gips, wapni) hydrauliczne, wapno murarskie 
całymi wagonami, papę dachową, asfaltowe 
płyty izolacyjne, ter (smoiowiec), posadzki mo­
zaikowe (steingutowe) w licznych deseniach, 
rury kamionkowe podwójnie polewane do wy- 
chodków i kanalizacji, cegłę i mączkę szamo­
tową, koszyki sufitowe, taczki sine j konstruk- 

eyi, piece kaflowe.
Podaję na zapytanie ceny franko każdej 

stacyi. Wzory przesyłam darmo i optatnie.
Polecając się łaskawym względom, kreślę 

się z poważaniem
S. Fett w Bzeszowie.

426 _

Drzewa owocowe
karłowe i wysokopienne krzewy owocowe 
szlachetne, ziemniaki n a s ie n n e , nowe owsa 
i jęcziłiiona, kw iaty wazonowe w pączkach 
i kwitnące: Azalie i Kamelie 70—120 at. 
i  Cincrarie. P rim u iśi i  Cyklaciki 15 — 
80 ct. i Cebule, Begonii, O loziuii, G-eor- 
ginie pojedyncze, lilipu ty  i kaktusowe 10 
—25 ct. na później róże, rośliny dywanowe 
kwiatów letn ich  i t. p, ofiaruje Ogród 
w Lubyczy królewskiej poczta i stacya 

kolej, w miejscu.
Proszę zażądać cenników! 319 

Prawdziwe kauczukowe
D R U K A R M I E
jako też stampili?, pieczęci i wszelkie gra- 
wury dostarcza najtaniej tylko Zakład srt. 
rytowniczy A . Z ig a a a iia  we Lwowie ul.

Sykstuska 14.
Kompletna drukarnia „Perfeet“ wraz 

z wszelkimi przyporami do samoistnego 
uskutecznienia rozmaitych druków, kart wizy­
towych, adresowyc-b kopert, cyrkularzy ert. 
kosztuje o 100 czcionkach 140,  130 czcion­
kach 2’—, 190 eseion. 2 50, 255 czcion. 8 ?0, 
240 czcion. S'50, 400 ezeson. 4-50 i wyżej 
Zamówienia z prowincji uskutecznia zakład 
bezzwłocznie za zaliczką. 411

Ochronna rnarka:
K o t  w i c a ,

L i n i a e i f i  J a p s i e i  c o m p .
* apteki Richtera w Pradze, 

n®ane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i l 'f l .  do na­
bycia we wszystkich aptekach. Tego

ppwszEcjiiiiE i i r ^ s n s p  środka damaweąs

należy zawsae żądać tylko w butelkach ory- 
ginalnycn z naszą ochronną m arką „Kotwica11
z apteki Richtera i z p rzezornością-----
uznawać ty lk o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

_ _ _ _ _  w Pradze. _ _ _ _ _ _

w w m .I; T  i (4

958

skład towarów
optyezayeh i meelianicziiych

B .  K O P E  E N I O K I E G r O
ws Lwowie, piso Halicki liczba 1

poleca po cenach
najtańszych oku­
lary, ewikiery, 
lornetV, barome 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prow incji załatw ia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej 32

Ctoio.m pOluzónn» i/Ainy nau u ay o .u m  
"'rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

to publicznej wiadomości, że
p i w o  o k o c i m s k i e

sp i zadają aa  saklaafei tylko następujące firmy: 
N aftu  la  T o sp fer, uliea Trybunalska 1. 12.
II. A d ler, pl. Akademicki.
J łikób  Agid Krakowska 25. 
i r  .t,Id W ilhelm  ul. Baiorego.
E lias/, D ru ck e r, Gródecka.
B hrlieb  J o s e f  kawiarnia Teatralna,
F ried  .Ta-kób, Rynek 13 
A.. K e il, Kopernika.
O G .\r lu n k tl Sykstuska 2.
S- J .  L enobel Słoneczna, 
fil. G ra f  Lindego.
W. K ozłow ski Gródecka.
A. L ity ń sk i Czarneckiego,
Griinfę.ld A dolf Janowska 7.
W ilhelm C eilerin . pod Polakiem, ul. Wałowa.
J .  H an d w erk e r, pl Smolki.
H eliina ii Wilhelm ul. Kazimierzowska 
H ero ld  A nton i, ul. Sykstuska 14.
Jankow ski Józef, ul. Halicka.
K rau s  A dolf ul. Skarbkowska 9.
E ostM ow lez A u g u st, ul. W ałowa 1. 13.
K ozłow ski W ład y s ław , ul. Gródecka 79.
Łandes M ichał Skarbkoweka L  S5
Lftndes J a k ó b , ul. Halicka.
L em el 8 . ai. Gródecka 54.
Lowcisheak J a k ó b  u l  Trybunalska 4.
L u d w ig  J * a ,  ulica Krakowska 1. 7.
L o p aezy ń sk l Wojciech. ul. Gródecka 79. 
New-'ż<włinL -Ti, i i .  gopsriiLka 4 
H . M akowsfcijjKrasickicb.
P o m eran / a ., Rynek 7.
P rzy b y lsk i K .arol, ulica T eatralna 
R o thberg  ul. Kazimierzowski pod złotym Capkiem. 
M as llo th b e rg , ul. Gródecka.
Radzlńsfci A n ton i, m tan raeya  kolejowa,
Reich Sam uel, Rynek.
S niubsr*  9L, uliea Kołłątaja róg Kazindersowsfeiej 
J .  Stelm achów , ul. Chcrążezyzna.
A. (B. Sch iitz , Wałowa.
Senneseehein  D aw id , róg Gródeckiej i Solami.
S to li K„ ulica aobieskiego 
Sekail J -  Krasickich 20.
T eiehm ana Teofil, Dominikańska 2.
W ażny J a n ,  ul. Czarnieckiego 
H . W ohliseh, ni. Gródecka.
Js.hóh Z uckerm aiia , ul. Zimorowicza.
S iackerm aau Szymon, ul. L. Sapiehy.

Gió.sne zastępstwo i sk ład  piwa becikowego 
p. O E y a a u  W i i l n  i  8yn»j ul. Bogusławskiego 

i. 13, telefonu ar. 6.
Skład piwa daszkowego 

s  p. 8_ W k se ra , Sykstuska 1 4 ,'telefon lii) .
JHł p rsy sa io ść  o g ład zać  b ę d ę  k ażde j a ie  

i l u w  pissc&ąa teowekish naawiska rest&o- 
r&torów, którzy p l v «  o ż o e iff lsk ie  sprzedają, 
a nadto zastrzegana sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko spraedasy obcego piwa

J a n  G ó tss , 
b r o w a r  w  O k o c i m i e

Mn i  RURAMI i lo.
Ulgi w spJafach wedle umowy, bez 

podwyższenia cen.
Oddział dla b ielizny męskiej.

Koszule męskie po zł. !'—, l-50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. ! 50, 2 ‘— do 2 50.
Kołnierze w najmoJniejszyoh fasonach tuzin zł. 2'40. 
Manszety „ „ „ „ 4"i0.
Kalesony po zł. i —, 1'25, ! 50 do 130 
Chustki do nosa tuzin po zł. I’50, 2’—, 3 — do 4 —.
Oddział dla b ielizny  damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych.
KaszuSe d imskie, saftaniki i majtki po zł. |-—, 150

do zł. 2 —.
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez izwu, metr po 60, 70, 

90 ct. i zł. I 20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

Hniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3-— i wyżej.

Ręcznik! :; o 30, 50, 80, ct. do zł. I*—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka. koid#r, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłesić do ma­
gazynu AU L0UYRE we Lwowie, ul! Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłamy na prow incję cenniki 
gratis i franko.

E. P E G  AN
Triest, yia s. Francesco nr. 6

gwysyta z opłatą cła i poczty 5 -k il paczki
1 kilogram zł. et.

Kawę Oeylou . . . 1 70
Portorioo . . . 1 50
Malabar. . . . 1 50
Santos . . . . 1 10

Prócz tego mamy wszelkie inne gatunki w magazynie.

Herbata Souchong . . . 2 60
5-kil. biaszanka oliwy . . 8  —
5-kil. koszyk cytryn . . 1 50
5-kil. koszyk pomarańcz . 1 50
Nadto ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowane, wszelkie towary ko­
lonialne i połudn. po cenach najniższych.

Cenniki gratis i franco. Korespondencya polska.

A dolf Kam pel
Lwów, ul. Podlewskiego 5

zastępstwo aestr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cementu w Szczakowej,

Towarz. akc. f a b r  wapna hydraul. dla
fasad w Kaltenleutgeben.

Utrzymuje na składzie: Portland-eement, wa­
pno h y d rau l, wapno skaliste papę dach., płyty 
izol., carbolineum, rury sztajngutowe, po­
sadzki sztajngutowe, cementowe, deszezułko- 
we i ksylolitowe, pieee kaflowe, cfgly ognio­
trwałe, dachówkę, łupok i trzeinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
T e l e f o n  n r .  4 6 0 .

CARO i JEDLINEK j U l l  
L w ó w ,  

gul. Jagiellońska 22.

1 3 i t

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylająeyeh potrzebę opakowa­
nia kok orogą

także w miejscu

G a r e  i  J e U i n e k
s p e d y t o r z y  

Lwów Til. Jagiellońska 2 i 2 i

T e l e f o s s .  4 0 0 .  26
Budapeszt. Arany Janos uteza 34.

v W te d o f i  L ,  f l .U r s rS B s e

S P O R Y
światowej

okiwinni
goźd zik i!

Prem iow ane: Praga, Wiedeń, Lugdun, A nt­
werpia, Amsterdam, Hamburg, Frankfurt nad 
Menem i in. im jwięfeszemi odznaczeniam i. 
W yborow e najwspanialsze 1 sztuka zł. 2 .— 
W ystaw ow e i rek lam ow e g a tu n k i p róbne 

10 sztuk . . .  zł. 8.—
G oździki o lb rzym ie  10 sztuk . „ 5.—
G oździki w sp a n ia le  10 sztuk . „ 2.-50
G oździki og rodn icze  10 sztuk „ 1.20
G oździki „R em on tan t * 10 sztuk „ 3.—
Przy 10 sztukach 10 pre., przy 100 sztukach 

20 pro. rabatu.
C enniki i lu s tro w a n e  b ezp ła tn ie .

F r .  S p o r a
wysyłka goździków 

jE O .a tta /u . — O z s c ł i s r .
356

Już wyszła z druku 483

WRÓŻKA PRZYSZŁOŚCI
czyli sztuka układania kabały przyszłości, 
sławnej kabalarkt francuskiej Leoornaud. Te- 
ini kartami wróżyła cesarzowi Napoleonowi 
i wróżby te spełniły się, 50 ct., z prze­

syłką 62 ct.
Pytania i  odpowiedzi. Uznana przez 

wiele towarzystw za zabawną, 50 ct. z prze­
syłką 65 ct.

Mały czarnoksiężnik czyli sztuka od­
gadnięcia pomyślonej liczby i t. d., 15 et., 
z przesyłką 20 c t.

Zamordowanie cesarzowej Elżbiety
wydanie II. z ilustr. 20 c t , z przesyłką 25 et.

Kto nadeszle do nakładcy M. Pordesa 
w Stanisławowie 1 zł. 55 ct. otrzyma franko 
rekom.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
w każdym mieście.

S i A I A I  ! A f .4 : A ‘A ,  A A A I A  i f t ł A A i W 'J 5 m
C N owośoI w  p a r a s o l k a c h , /
sLfe&pshissRćjh. bluzach, rękawisska-:h,J^ 
iC w e b u E c h i koronkach i
^  po zadziwiająco niskich cenach.
W  „Malsoa de N ouveant.es*' Madame 

Berta Fiedler. 835',
Lwów, plac Kapitulny 1. S. ^

M M M K

n
Stacya kolejowa Iwonicz. Poczta i  telegraf Iwonicz. M

I W O N I C Z  «
Zakład zdrojowo-kąpielowy i Idimatyczny w Galieyi,

Szczawy słono-jodowo-bromowe i żelazifto-jortowo-bromowe, kąpiele jodowe w 3 bu­
dynkach, igiiwiowe borowinowe, rzeczne zabiegi hydropatyezne, mięsienie i gimnastyka 
lecznicza.

W skazania: zołzy, choroby kobiece, gośćsee, dna, k iła , choroby kostne, skórne 
L:nerwowe — wogóle wszystkie choroby wymagające szybszej odnowy organizmu.

** Zakład położony w lesie szpilkowym 410 metr. n. p. m., w uroczej górskiej okolicy. 
Urządzenie wzorowe — mieszkania wygodne, elektrycznie oświetlone, wodociągi — woda 
do picia źródlana ze skały bijąca. O rkiestra zdrojowa.

Trzy sezony od 20 maja do końca września, w I. od 20 maja do 20 czerwca i III. 
od 20 sierpnia do końca września mieszkania tańsze; i w tym tylko okresie można uzyskać 
uwolnienie od taksy zdrojowej. — Trzech lekarzy: Dr. Klemens Dębicki, Dr. Supiński 
i Dr. Stauber udziela pomocy lekarskiej.

Zgłoszenia załatwia Dyrekcya. Kierownik i lekarz Zakładu
Dr. Klemens Dębicki.

451

W i e l k i e  b a n k r u c t w o !
New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek tego zo­

stała zmuszona jedna z wielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro­
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić.

Jestem upoważniony sprzedaż tę przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze­
niom 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angielską klingą,
6 sztuk widelców z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka),
6 łyżek stołowych z patentowanego ameryk. srebra,

12 łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra,
1 ehoehlę z patentowanego ameryk. srebra,
1 chochelkę z patentowanego ameryk. srebra, T 1
2 kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra, W  /
6 sztuk angielskich Yictoria-tac, r 1
2 sztuki wspaniałych lichtarzy,
1 sitko do herbaty,
1 szczypezyki do cukru,

44 sztuk razem tylko fi zł. 60 ct.
). P?wU SZ“!el1 44 przedmiotów kosztowało dawniej 40 zł. a obecnie są do nabycia za cenę 6 zł. 60 ct. ’ 1 1

Amerykańskie srebro patenlowane jest na wskroś metalem białym, który barwę sre­
brną utrzymuje przez lat 25 za  ̂co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że uiniejszy inserat

n ie  J«as4 S z w i n d l e m
obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się, bez wszelkiej pretensji 
zwrocie naiezytose; Kię powinno się więc pomijać sposobności zakup a tak wspaniałego 
garnituru, który nadaje się nie tylko na 

W sp an ia ły  g w iazd k o w y , now oroczny , ja k o te ż  ślubny  i okolicznościow y p re z e n t, 
ale i do użytku w każdym lepszym domu

% S r  A .  H I J & S C K B E R G A
Dom ezportewy wyrobów z patentowanego amerykańskie 

Wiedeń II. Rembrandtstrasse 19 I. Telefon Nr. 7114. Wysyłk 
czka albo poprzedniem nadesłaniem należytośei.

Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką:
W yciąg z pism uznania :
Z pierwszej przesyłki bardzo zadowolony, upraszam o druga posyłkę za zaliczka.

Playetie, po zta Jasko, l i  kwietnia 1899. 0. Yugie, Proboszcz.
Z posyłki Pańskiej jestem bardzo zadowolony, postaram się polecać Pańska firmę 

i proszę o jeszcze jedną naclsył ę.
5 grudnia 1898.
Josef Lorentz, Zakrystyan w St. Amarin przy W asserling Ober-Elass. 

Posyłkę Pańską otrzymałem i jestem z niej bardzo zadowolony
Gńad (W ęgry), 1 września 1898. H r. C. Chotek-Gudenus.

go srebra, 
ysyłka na prowineyęza zali-



Mydło smołowe i mydło smołowo-glicerynowe
znakomite te mydła są powszechnie używane d o  usunięcia 

pryszczy, liszaji z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 c t

J a n  I h a a t o w i e z
L w ó w : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Kynek 1. 2 . ’

1167 Przem yśl: ul. Franciszkańska 1. 24.
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S s r e b n ©  o g g f o K s e f i i s t
od wyrazu petitem P /s  centa, tłustym, 

petitem dwa centy.

W  w i l l i  ul. św. Zofii 1. 24, pierwsze piętro, 
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, osobne schody, 

na lato lub na eały rok do wynajęcia. Wiadomość 
u dozorcy domu lub ul. Kościuszki 4.

Z a r a z  4 pokoje i przedpokój, kuchnia, do wyna­
jęcia, ul. Matejki 8, pierwsze piętro.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje w Karlsbadzie, 

mieszka Kaiserstrasse, Haus 
Warschau. 485

link założenia 185.5.

T adeusz  M i ł a s z e w s ł i
i « zegarmistrz

Lwów, ul- Akademicka 3
poleca swój 247

f f l l f l l  skład zegarków
kieszonkowych, 

l | M |  stołowych, ścien- 

i Z l i B  nyek * P0(ii-dżnych.
Każda sprzedaż i napra- 

wa pod gwarancyą.

Parkiety
iisaflzMmtoi
wszystkie wyroby stolar­
skie, jako to : drzwi, okna, 
k rze-ła , stoliki ogrod. itp. 
poleca fabryka parowaBEACi FCZELAK

w e  L w o w i e .
Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to : brusów sosnowych, dę­

bowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 381"

Majątek z dwóch folwarków obszaru 440 
morgów, dwa kilometry od kolei, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu­
czeniem pośrednictwa w kancel&ryi adwokatów 

Lisiewiczów, Lwów, W ałowa 23.
481

Łóżka żelazne składane po zł. 5.80, z bo­
kami orzechowo lakierowane po zł. 12, 14, 
16, 18, 20. Materace druciane po zł. 12-50; 
łóżeczka dzienny po zł. 12, 14, 16, 18 poleca 

P l e t r  C k r z ą s to w s k i  
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry!. 466

8  JK i Ł A l )  243

Płócien Korczyńskich
we Lwowie, Halicka 16 

poleca wyroby bawełniane 
oraz płócienka kolorowe.

100 do 300 zł. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu bez kapi­
tału  i ryzyka, rzetelnie i pewnie, przez roz- 
gprzedaż prawnie dozwolonych papierów pań­
stwowych i losów. — O ferty ; LUDWIK 
OESTjBRREICHER, VIII., Deutsehgasse 8, 

Budapest. 268

Najdelikatniejsze harceńskie kanarki
p iln ie  opiew ające

własnego chowu, z najpięyszymi turam i spiewnemi, 
odsprzedaję po 8, 12, 15 i 20 marek za zaliczką. 
Próba w przeciągu ośmiu dni. Katalogi bezpłatnie. 

W . H eeriu g , w  A ndreasberg  427
(Prow incja Hannoyer). 471

Rządca dóbr
z wyższem wykształceniem, wszech­
stronną, długoletnią praktyką w kraju i 
zagranicą, posiadający jak najlepsze 
świadectwa i rekomendacye wybitnych 
osobistości, przyjmie od 1 lipca b. r. 
lub później odpowiednie stanowisko za 
stałą pensyą lub tantyemą Oferty do 
1, 874 przyjmuje: Centralne Biuro 
Ogłoszeń. Lwów Kopernika 11.
____________________________________ 436_________

Fóbus Rosemuann
Lwów, ul. Karola Ludwika 19.

(obok hotelu Angielskiego) 
po iłeś P. T. Publiczności ntjlepsze m a s z y n y  
d o  a z y c i a  Singera czółenkowe i obrączkowe 
(Ringschift) w różnyeh systemach, oraz części skła­
dowe, jak równi, i  r o w e r y  (bicykle). — Maszyna 
Singera ręczna ze szkat. od 35 zł. i wyżej. Maszyny 
Singera nożne od 28 zł. i wyżej. Spłata także ra ta ­
mi. G w arancja 3-letnia. Zamówienia z prowineyi 

uskutecznia się jak  najrychlej.

M lrn a iT
Lwowskie

PBoto-Plasticon
(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia

A N G L I A

Fabryka  kapeluszy
pod firma

Antoni  K a f k a
(przedtem A. Kożeloużek)

we Lwowie, ul. Halicka 1. 4.
(obok Katedry) 

poleca kapelnsze i cylindry własnego wyrobu 
w najmodniejszych kolorach i fasonach po najprzy­
stępniejszych cenach. Kapelusze i cylindry  
z fabryki P. € .  Ilab iga  w Wiedniu, kapelusze 
w rozmaityeh kolorach po 5 zł., zaś cylindry całkiem 
lekkie po 9 zł. Kapelusze „T.oden“ z fabryki 
A. Pichlera w Graeu, Clia pest n-€l a « jne atła- ;

sowe po 5 i 8 zł. i
Cenniki na żądanie franco. « 344 i

W s t ę p  1 0  c t . 480

Kuchnie naftowe
doskonałej kon­

strukcji po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie­
nie zł. 2 80 i 3. 50 .

Kuchnie naftowe
„ Primus “ najnow­

szej konstrukcji 
&  Kfe zł. 8-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
M as& ynki do  s ie k a n ia  m ię sa  ory­
ginalne amerykańskie zł. 8.80, im itacja 

zł. 8. poleca
Antoni Helski

handel ż e l a z n y  s?66
Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Zawiadomienie
dla, c. li. Urzędników.

U!tf» w spłatach wedle m m y  
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, księżom 
adwokatom, leka­

rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za­
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to : szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I innych pokoi, do cerkwi I przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i ióżka, makatów, 

gobelinów I wiele Innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUYRE44, we Lwowie, ul. Sykstu- 
sKa 6. (Pasaż Hausmana).

N a żądan ie  w ysy łam y na  prow incyę cenniki 
g ra t is  i  fran k o . 835

N ow a gałąź przemysłu krajowego. 
P A P I E R

c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
Istniejącej od roku 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S. Wierusz Niemoj owski
we Lwowie.

Fabryka S&ssowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcyi wyrabiane są  przeważnie 
z b i b u ł k i  b a s s o w s k i e j

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobam i!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu

S. W ierusza M emojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. Wierusz 

Niamojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby tako­
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

S tw a rz a m  nową gałęż >• -.u-fnysł* krsjow&gc, która dostarczyć może zarobku 
|  setkom naszych robotników, S powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 

na poparciu szerszego ogółu.
Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI 

oraz napisem S a s s ó w .
S W ierusz  Niemojowski

Lwów, ul. Wałowa 25.

STACYA KLIMATYCZNA położona w uroczej miejscowości w bliskości
J A  Lwowa, wśród rozległych lasó w  nad s ta ­

j n i  sfe^i w  w  w  w em  8 0 0 -m o rg o w y m .

Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki 
stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe, Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy 
w miejscu. Czytelnia, iortepian. bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, a cena tam i n&- 
powrót w niedzielę i święta III. klasą 42 ct., II. klasą 82 ct., w iDne dnie III. klasą 
72 ct., II. klasą 1 zł. 42 ct. 460

Pierwsza e. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

'a b ry k a  farb  fa s a d o w y c hP
1 KAROLA KRONSTEINERA

H  " ^ 7"iedL©3i  XXX. XXa/u.ptf=3t r a s s ©  1 2 0
J l  (we własnym domu).

wyszczególniona złotymi medalami.
Dostawca arcyksiążęcyeh i książęcych zarządów dóbr, ces. król. zakładów  

wojskowych, kolei, towarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, 
towarzystw i przedsiębiorstw budowlanych, budowniczych, jako też w ła­

ścicieli fabryk i  realności.
Te farby fasadowe, które w wapnie są rozpuszczalne, wysyłam suche w proszku, 
w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ct. za kilogram i wyżej. Pod względem czystości 

i tonu barwy równają się zupełnie olejnej farbie
Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franko.
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W szędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

2S Irnkand WL Łtwińskiog# u!. Oswadeckie^ 1. 13 iom Schellenbergowej Taiafo* Nr. 527. (Zwnądca WJ. J. Wabar). Papier fabryki pafiarc J- Fiałkawukich.


